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Hitler proponował Rosji porozumienie!
Polska aprobuje Układ brytylsko-sowleckl
wzamian za konkretne gwarancje Kominternu

Anglia Francja, Polska i Sowiety tworzą niezłomny front pokojowy
r r c , i i >Tł  __  ___ „ i „

PARYŻ, 25. 5. Tutejsze koła poi tyczne 
nie ukrywają swego zadowolenia z pomyśl 
nych rezultatów negocjacyj z Sowietami, po 
twierdzonych w oficjalnej deklaracji prem 
Chamberlaina. Ze szczególną satysfakcją 
podkreśla się przy tyni} że porozumienie do 
chodzi do skutku głównie w wyniku inter 
Wencji dyplomatycznej francuskiej, która 
szybko potrafiła doprowadzić do uzgodnię 
ł--a stanowiska obu stron. Akcja ta konty 
nuowana jest w dalszym ciągu. Min. Bon 
n(,l bezpośrednio po powrocie z Genewy do 
P aryżu  o d b y ł d łu ższa  k o n feren cje  z am basa  
łlorem  so w ie c k im  p. Su ricem , z którym  usta  
l i ł  ostatnie w y ty czn e  uk ładu.

W związku z bliskim podpisaniem paktu 
* S o w ieta m i szczególne zainteresowanie bu 
dzi tu stanowisko Polski oraz Rumunii.

W kolach zbliżonych do Quai d'Orsay 
utrzymuje się, że oba mocarstwa zachodnie 
otrzymały z Warszawy zapewnienie, iż Pol 
ska całkowicie aprobuje obecną formę wcią 
gnięoa Sowietów do wzajemnych stosun­
ków bezpieczeństwa. Podczas rozmów mm. 
Becka z p. Potiemkinem Polska otrzymać 
miała konkretne gwarancje w kwestii dzia 
łalność Kominternu i jego ekspansji propa­
gandowej.

O SIE D L E  BUKOWNO 
PO D  OLKUSZEM

»Leśna Gospoda#
w Zielone Święta dancing

= = :  W NOWEJ SALI :■■■ ~
Plaża, kajaki, olbrzymie lasy sosnowe 

Pokoje clia przyjezdnych.

Dodać należy, że pogłoski, jakie obiega
ły przed 2 dniami w Genewie, jakoby 
Rzesza niemiecka usiłowała naw ązać 
rozmowy z Sowietami, nie są pozbawione 
podstaw. >

Doskonale poinformowane koła po­
twierdzają w całej pełni, iż Niemcy w 
ub. tygodniu proponowały So wici om na­
tychmiastowe polepszenie wzajemnych 
Stosunków  wzamian za wyrzeczenie się

IGNACY LANDAU
DŁUGOLETNI DYREKTOR FIRM Y H. D IE T E L  SP. AKC 

PRZEM YSŁU WŁÓKIENNICZEGO W  SOSNOWCU 
ZMARŁ D N IA  24 M AJA 1838 R.

W  zmarłym tracimy zacnego i światłego zwierzchnika.
Cześć Jego pamięci!

PRACO W NICY FIRM Y H. D IE T E L  SP. AKC. 
PRZEM YSŁU WŁÓKIENNICZEGO W SOSNOWCU.

udziału ZSRR. w angielskiej koalicji 
ki ążeuia.

\Y ogólności osiągnięte porozumienie z 
Sowietami uważa się za wydarzenie bar­
dzo wielkiej wagi, które przyuosi nowe 
wydatne zwiększenie szans uratow ania 
pokoju.

LONDYN^ 25. 5. PAT. Reuter donosi, 
że tekst wczorajszego oświadczenia p re­
m iera Chamberlaina, złożonego w Izbie 
Gmin w sprawie rokowań angielsko • so­
wieckich został wręczony ambasadzie so­
wieckiej, a jednocześnie ambasador bry­
ty jsk i w- Moskwie treść deklaracji zako- 
m uirkował rządowi sowieckiemu. Propo­
zycje brytyjskie, będące odpowiedzią na 
propozycje sowieckie z 15 maja, zostały 
wysłane do Moskwy pocztą dyploma­
tyczny.

 oOo-----

Słowa „otuchy” Hitlera
dla mieszkańców 6dańska

BERLIN, 25. 5. Wedle >Danziger Vor i ezorne zamieszczają na widocznych mjej- 
i , : ł i  „A,,, orosi ń * r e a c h  lo n rlo n r> v im i iic u e szp  N ie m ip f ik ie s npostem przywódca hitlerowców gcian 

skich A lbert Forster, został wczoraj wie 
czorem przyjęty przez kanclerza H itlera 
który przy tej sposobności polecił mu, 
aby w jego imieniu wryraził ludności 
gdańska pozdrowienie i słowTa otuchy.

Co było przedmiotem rozmowy mię­
dzy H itlerem  a Foersterem < dziennik me 
podaje.

BERLIN, 25. 5. Przed swym w y j a z d e m  
do Berchtesgaden kanclerz H itler odbj 1 
lliflko 3-godzinną naradę z dowódcami sil 
lądowych, morskich i powietrznych.

BERLIN, 25. 5. PAT. Dzienniki wie­

cach tendencyjną depeszę Niemieckiego 
Biura Inform acyjnego o nowym rzeko­
mo wypadku, który wydarzył się na te­
ry torium  gdańskim w Lisewie kolo Teze- 
wa. Większość dzienników podaje infor­
mację tę pod tytułem : «Niemiee ponow­
nie ostrzeliwany przez polskich urzędni- 
i'ów granicznych na gdańskim teryto­
rium*.

Z tytułów powyższych informacji przebi 
ja obecna tendencja propagandy niemieckiej 
zmierzającej w naiwny sposób do wykaza 
nia opinii zagrań cznej, iż ruch tranzytowy 
przez Pomorze uniemożliwiony jest wT prak

100 młodych kobiet zaginęło w tajemniczy sposób
w tych dniach w Pradze

LONDYN, 25. 5. Praski korespondent 
,Daily Telegraph“ przynosi sensacyjną w a 
lomość o tajemniczym zaginięciu w ostat 

n tygodni i ». P agi oloV, 100 młody* h 
• o. et. Są to przeważnie Słowaczki ; Ntem

k i  sudeckie Wic kie poruszenie w y w o ł a ł
fai i znaleziona zwłok dwu p o s z u k i w a n y c h

K• Diet w okol each Pragi. K r i ' .  ' wersja, że 
i pozostałe kobiety zaginione poniosły ten 
* ni los. Zwraca su; przy tym uwagę, żr

u . ,  chodzi ni o jakąś żb n in ię  pospolitą 
bez raczej poi tyczną. V\ związku z tym 
młode kobiety praskie obaw.a ją się wy t-no- 
c ió wieczo-i ni na ulice

tyce przez stronę polską.
Reszta dzienników publikuje wiadomość

0 rzekomym incydencie na punkcie granicz 
nym w Lisewie w brzmieniu Niem. Biura 
Informacyjnego^ opatrując ją  tyt. zmie­
rzającymi do udowodnieni, że ruch tran 
zyt o wy przez Pomorze stał się nagle, pod 
20 latach, nie wystarczający, niebezpieczny
1 groźny dla Niemiec.

Kto raz piwa TYCHY : kosztuje 
Tea je s ta te  ze smakiem pije

Siekierą w stew ę
W CZASIE BÓJKI W SOSNOWCU. 

Wczoraj wieczorem doszło do krwawej 
bójki w domu przy ulicy Rudnej 48 w So

Eiwcu. W czas e bójki, w której brało u- 
ał kilka osób jeden z jej uczestników 

mianowicie Tadeusz Klepasz, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Kaczej 11 ugodzony zo­
stał siekierą w głowTę.

Kleparza przewieziono w stanie nie­
przytomnym do szpitala. Policja prowa­
dzi dochodzenie.

U W A G A !
Przem ysłow cy Wytwórcy, Kupcy nawiązujcie kontakt handlowy z Wystawcami przez

X I. TARGI  K A T O W I C K I E
TERENY WYSTAWOWE PRZY PARKU KOŚCIUSZKI W KATOWICACH. -  TELEFON 30971. ------------------------------- N ISKIE CENY W SI CPU.
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Bołaaś&rska akcja raiunkowa

nad wydobyciem 59 marynarzy
zatopionych w łodzi podwodnej

PORTSMOUTH (New Hampshire USA.) 
25. 5. W czasie ćwiczeń amerykańska łódź 
podwodna „Squali&“ zanurzyła się i  w ciągu 
szeregu godzin nie ukazała się na po­
wierzchni morza. Zarządzone natychmiast 
poszukiwania doprowadziły do stwierdzenia 
położenia łodzi.

W czasie akcji ratunkowej łódź podwod 
na „Sculpin“ zdołała naw ązae łączność ra 
diotelefoniczną z łodzią t,Squalis“, która za 
wiadomiła, że w czasie zanurzania jeden w 
W fi/yli nie był zamkn:ęty, wskutek czego 
woda zalała przedział załogi i kabinę maszy 
nową. Zatopiona łódź podwodna dawała 
sygnały czerwonymi bombami dymowymi i 
wyrzuciła bolę.

WASZYNGTON, 25. 5. PAT. Admirał 
Cole, który kierował akcją ratunkową zało 
gi łodzi podwodnej ,,Squalusa“, wczoraj po 
północy nadesłał raport, iż wydobyto na po 
wierzchnią 25 marynarzy. Po raz czwarty 
dzwon ratowniczy zagłębił się w morze o g. 
21.30 według czasu lokalnego.

Admirał Leahy w wyw adzie prasowym 
oświadczył, iż akcją ratunkowa została prze 
prowadzona z niezwykłą sprawnością. Ad 
m irał dodał, iż marynarka amerykańska po 
siada 5 dzwonów ratowniczych. Zostały one

N itB rzy i'ti interpelacja
W  SPRAW IE W. KORFANTEGO

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
to se l ks. dr. Józef Lubecki złożył do pre 
ge-sa Rady ministrów i ministra sprawie 
dłiwości interpelację w sprawio przetrzy 
mywania w więzieniu .Wojciecha Korfan 
togo.

Interpelacji tej marszałek Sejmu Ma­
kowski nie przyjął, motywując postano­
wienie swoje tym, że interpelacja w tej
niateriii naruszałaby tezę o niezawisło­
ści sądu.

Obóz w ychew inla fizycznego
W  HERMANOWICACH.

W  czasie od 2—16.V III b r. odbędzie 
eię H erm anow icach obóz W . F. dla 
500 absolwentów szkół powszechnych. — 
.Obóz zorganizow any zostanie przez re jo ­
nowy urząd  .WF. i PW . w Katowicach. 
Pod uw agę wzięte będą szkoły leżące na 
te ren ie  działalności rejo/nowego (urzędu.

Obóz, k tó ry  zgrom adzi n iew ątpliw ie 
ca łą  e litę  spośród młodzieży kończącej w 
bieżącym  roku  szkoły powszeehne, będzie 
zupełn ie  bezpłatny. U czestnicy otrzym a­
ją  zakw aterow anie i w yżyw ienie bezpłat­
nie ponosząc ty lk o  n iew ielk ie koszta w 
zw iązku z przejazdem  kolejow ym , na 
k tó ry  o trzy m ają  zresztą  75 proc. zniżki 
kolejow ej.

Cołem obozu będzie um ożliw ienie rnlo 
dzieży szkolnej, spędzenie p a ru  tygodni 
w w arunkach  obozowych, na świeżym 
pow ietrzu  zdała od m iast. H igieniczne 
w arunk i, dobre odżyw ianie, opieka le­
k a rsk a  oraz w ychow anie fizyczne przy­
czynią się do pom nożenia tężyzuy życio­
wej oraz do rozwoju przym iotników  mo­
ralnych , w ynikających z u p raw ian ia  ćwi 
c m i fizycznych i sportowych. P rog ram  
obozu obejm ować będzie g ry  polowe, lck- 
ko-atletykę, gdy  sportowe, p ływ anie i wy 
chow anie obyw atelskie. W  ezasie trw a ­
n ia  obozu rozgryw ane będą zawody We 
w szystkich p rzerab ianych  gałęziach spor 
tu. K ierow nictw o obozu zorganizuje kil­
ka  pokazowych zawodów sportow ych w 
pom niejszych okolicznych miejscowo 
i  ciach.

Poza tym  program  obozu przew iduje 
liczne wycieczki w piękne okolice w Be­
skidach Śląskich i na Zaolzie.

Obóz ohesłany zostanie przez K u ra to ­
rium  Okręgu Szkolnego Śląskiego ?»<! 
m iejsc K ur. Okr. Szk. K rakow skiego i 
K ieleckiego po 90 m iejsc i Państw . P ed a ­
gogium  w K atow icach 40 miejsc.

Zgłoszenia bowiem kandydatów7 k i e r o ­
w ane m ają być przez szkoły do k u ra to ­
riów, k tó re  następn ie  przekażą je do o- 
krfigowego ośrodkach W F. w K atow icach

użyte zresztą po raz pierwszy.
Dzwon ratowniczy zagłębał się 4 razy. 

Po raz ostatni wydobył na powierzchnię 8 
marynarzy, którzy spędzili 4 godziny w 
przyrządzie ratowniczym z powodu uszko 
dzenia kabla. Dzwon zawisł n ’eruchomo 
na głębokości 150 stóp. Dopiero po 4 go 
dżinach nadludzkich wysiłków ze strony

nurków, udało się kabel naprawić i wyciąg 
nąć dzwon na po w erzehuię.

PORTSMOUTH, 25. 5. PAT. W łodzi 
podwodnej „Squalus‘ł znajduje się jeszcze 
26 marynarzy. Na powierzchnię wydobyto 
33 członków łodzi. Istnieje minimalne praw 
dopodobieństwo, aby wśród zamkniętych w 
łodzi marynarzy był jeszcze ktokolwiek

Nadmierna szybkość
przyczyną katastrofy kolejowej w Gdańsku

M inisterstw o K om unikacji donosi:
.W zw iązku z w ypadkiem  kolejowym, 

ja k i m iał m iejsce dn. 18 m aja  b. r. o 
godz. 6-ej m inu t 43 na s tac ji Gdańsk- 
G łówny, M inisterstw o K om unikacji po 
przeprow adzeniu szczegółowego docho­
dzenia stw ierdza, że został on spowodo­
w any nadm ierną szybkością pociągu; ze­
g a r kon tro lu jący  szybkość w skazyw ał 76 
zam iast obow iązującej na tym  odcinku 
szybkości 40 km. na godzinę.

O bsługa parow ozu: m aszynista Łuszaj 
i  jego pom ocnik W ilczek zna jd u ją  aię 
obecnie w szp ita lu  w Gdańsku i życiu 
ich nie zagraża niebezpieczeństwu. To, 
że n ik t z podróżnych nie doznał poważ 
m ejszych obrażeń, należy zawdzięczać 
stalow ej konstrukcji wagonów kolejo 
w yeh polskiego w yrobu, k tóre  całkowieie 
zdały egzamin.

S tra ty  m ateria ln e  PK P wynoszą oko­
ło 200 tysięcy zł.

Pamiętaj, że WIELKIE WYGRANE
psdają stal* w szczęśliwej kolekturze

K A F T A L A
Katowice

Kto wygrał na loterii
WARSZAWA, 25. 5. Stała dzienna wy 

grana 10.000 zł. padła na nr. 36878.
10.000 zł. na nr. 66655 18213 90956
5.000 zł. na nr. 23266 57457 157887. 
2.500 zł. na nr. 28131 36531 38674 40044

49230 53947 61817 77526 74800 80510 84253

101127 106539 107210 124492 133739 138654
2.000 zł. na nr. 7537 19258 31556 33531 

47904 61834 67261 68795 92245 93753
104098 117741 130904 130526 146819
151041 153462 1600331.

przy życiu. Na sygnały dawane przez nur 
ków n e otrzymano żadnej odpowiedzi. Po 
mimo to admiralicja amerykańska rożka/a 
ła kontynuować akcję ratunkową, jeżeli pozo 
stający jeszcze w łodzi marynarze nie żyją 
będą wydobyte ich zwłoki.

W telegraficzn ym
skrócie

POWÓDŹ W JUGOSŁAWII
Z miejscowości Bela P a lan k a  na g ra ­

nicy  bułgarsko • jugosłow iańskiej dono­
szą o ka tastro fie  powodzi, spowodowanej 
przez d ługotrw ałe deszcze oraz oberwanie 
chm ury . K ilkadziesiąt domów została 
zniszczonych. W edług dotychczasowych 
doniesień — 17 osób znalazło śm ierć w 
w ezbranych falach. S tra ty  m ateria lne  
oceniane są na wiele milionów dynarów .

SZWECJA B U D U JE 77 STATKÓW'.
W  chw ili obecnej we wszystkich stoci 

niach szwedzkich znajduje  się w budo­
wie 77 statków  o łącznym  tonażu 502.600 
LRT. Z tego 44 s ta tk i z tonażem 347.ROO 
BRT zam ówiły zagraniczne linie żeglu-' 
go we, a 33 sta tk i z tonażem 154.806 BRT 
lin ie krajow e Ok. 70 proc. zam ówionych 
statków , jeśli chodzi o tonaż przypada 
na  sta tk i-eyśterny .
rORUCZNIIi Z OCHRONY OSOBISTEJ

HITLERA ZBIEGŁ DO FRANCJI.
P ary sk i korespondent »Izwiestij« do 

nosi, że porucznik arm ii niem ieckiej 
B etter, należący do ochrony osobistej 
kanclerza H itle ra , przekroczył n ielegal­
nie gran icę francusko-niem iecką i przy* 
b j ł  do Yralancieuues i oświadczył wla* 
dzom fraeuskim , żo zbiegł z Niemiec 1 
p o w o d u  n ie p o ro z u m ie n ia  (i k ry ty c z n e g o , 
ustosunkow ania się jego do prow adzonej 
obecnie w Niemczech przez F iih re ra  pole 
tyki.

Na szpaltach pism

KTO PROWOKUJE
Na marginesie odpowiedzi senatu Wol 

nego Miasta Gdańska odrzucającej notę 
polską, o czym donosiliśmy we wczoraj­
szym numerze krakowski »L K. G»« pi­
sze:

• Senat gdański prow oduje. J e s t  rze­
czą oczywistą, że pp senatorom  g dań­
skim  a  przede w szystkim  ezynnikim  in­
sp iru jącym  Senat zależy na  tym , aby  za 
równo opinię niem iecką ja k  polską, ja k  
przede w szystk im  opinię m iędzynarodo­
wą. u trzym ać  w stan ie  stałego podmece 
n ia  i aby wytw orzyć wokół W olnego 
M iasta a tm osferę  n ieustających  tarć, 
krw aw ych zajść i poitycznych incyden­
tów.

N ota senatu  gdańskiego do K om isa­
rza  Rzeczypospolitej P o lsk iej w G dańsku 
je s t rów nie zuchw ała, ja k  p erfid n a  i pro 
w okująca swą treścią i sw ą formą.

Panow ie z Senatu  W olnego M iasta 
G dańska nie przypuszczają chyba na -ser 
jo, że znajdzie się rząd polski k tó ryby  
pozwolił sobie dyktować, kogo m a na

placów kach urzędowych zatrzym yw ać, a 
kogo odwoływać.

Panow ie z sen a tu  gdańskiego, a  za ni 
m i także niem ieckie oficjalne biuro 
•D eutsches N achrich ten  Buro« nazyw a 
sen a t gdańsk i rządem , a K om isaria t 
ITzplitej P o lsk iej przedstaw icielstw em  
dyplom atycznym . W idocznie w związku 
z tak im  postanow ieniem  spraw y odwa­
żają się p. p. Gdańszczanie na prow oka­
cy jne żądania odw alania urzędników  pel 
skich z Gdańska z zajm ow anych stano­
wisk. Otóż jest rzeczą dla każdego jasn ą , 
że wedle w szystkich obowiązujących za 
sad m iędzynarodow ych nie m a żadnego 
rządu gdańskiego, tak  jak  niem a w Gdań 
sku żadnego dyplom atycznego przedsta­
w icielstw a Polski. J e s t  ty lko  Senat W ol 
nego M iasta, którego in teresy  zagranicą, 
a więc w zakresie stosunków m iędzyna­
rodowych zastępuje rząd Rzeczypospoli 
te j Po lsk iej. K o m isaria t R. P . w Gdań 
sku nie jest żadnym  przedstaw icielstw em  
dyplom atycznym , k tórego urzędnikom

Komisja regionalnego planu
zabudowania okręgu sandomierskiego

Celem przeprow adzenia regionalnego 
p lan u  zabudow ania okręgu sandom ier­
skiego powołano ostatn io  kom isję, 
złożoną z 58 osób, na  k tó re j ez«le stan ą ł 
inż. C hądzyński, w icedyrek tor Stalow ej- 

W olł.
Konieczność pow ołania kom isji w ynikła 

z potrzeby skoordynow ania zam ierzeń in 
w estyeyjnych o państw ow ym  znaczeniu

z zakresu kom unikacji, urządzeń 
wodnych, tu ry sty k i, ochrony przyrody  i 
zabytków  na  terenie powyższego okręgu.

Regionalny plan zabudowania ma 
objąć szereg miast, gmin wiejskich, zdro 
jowisk i letnisk, znajdujących się na te 
renie województw: kieleckiego, krakow­
skiego, lubelskiego i lwowskiego.

Gdańsk udziela jakiegoś »agrement«, all 
.jest polskim urzędem państwowym na te 
renie, na k tórym  Polska ma swoje spe­
cjalne prawa i interesy*.

AMBASADOR SO W IEC K I 
W W A R SZA W IE

W  dniu 23 m aja przyby ł do W arszawy 
now om ianow any am basador sowiecki M i­
ko łaj Szaronow. Na zdjęciu am basador 
sGaronow (na praw o) w tow arzystw ie 
charge d ’a ffa ires  radcy  L istopada od jeż 
dźa samochodem z dworca.

 oOo-----

Przerw a w komunikach
MIĘDZY OLKUSZEM A OGRODZIENCEM.

Przerwa komunikacyjna pomiędzy Olku 
szem i Ogrodzeńcem spowodowana ostatni­
mi opadami potrwa co najmniej 2 tygodnie. 
Na szosie tej i przybudowie nowego mostu 
znacznie większego od zniszczonego, pracu 
je około 300 bezrobotnych.
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większa siła lisrwów?
Stan obecny stosunków polsko-nie­

mieckich słusznie nazwano okresem 
próby* nerwów obu krajów. Próba ner­
wów! W ielkie to słowo. Czyż nie pa­
miętamy, że to sami Niemcy w czasie 
wojny światowej głosili, iż zwycięży 
ten kraj, który wykaże silniejsze ner­
wy! Wiemy z jakim wynikiem. Teraz 
gdy znów się mówi o sile nerwów po 
stronie niemieckiej i polskiej, warto 
się przyjrzeć bliżej warunkom życia 
niemieckiego i ustalić, czy warunki te 
sprzyjają wzmocnieniu nerwów lud­
ności niemieckiej, czy też przeciwnie, 
nerwy te osłabiają?

W szystkie dziedziny życia niemiec­
kiego dają przebogaty materiał obser­
wacyjny. Czy np. wielu znas wie o 
tym, że ostatnio w  Niemczech kobiety, 
zatrudnione w szeregu zawodów, o- 
trzymały nakaz pośredniej mobilizacji 
i wykonywania pracy przymusowej? 
Gdy próbowały odmówić, odebrano im  

książki pracy, bez których w ogóle 
żadnej pracy nie dostaną... Musiały 
się więc poddać.

Przymus w życiu codziennym, nie­
znośny, małostkowy, przemyślany z 
iście pruskim drillem, zaciążył nad 
nieszczęsnym obywatelem Trzeciej 
Rzeszy. Zmuszany do uległości w co­
raz to innej dziedzinie, nie może on 
marzyć o przyzwoitym jedzeniu. Wy 
chodzą bowiem na jaw coraz inne bra 
ki, ukazują się coraz inne zakazy. Tak 
więc Up, wobec dotkliwego braku by­
d ła  rzeźnego , u k a z a ło  się  now e r a '.p o ­
rz ą d z e n ie  o k o n ty n g e n to w a n iu  u b o ju . 
Nic też dziwnego, że wskutek stałego 
nie dojadania lub żywienia się mewar- 
tośeiowymi namiastkami, ludność jest 
wycieńczona. Choruje tedy więcej,, 
masowo.

Według danych urzędowych, w y­
nosiła strata w dniówkach roboczych 
w Niemczech wskutek chorób wśród 
załóg robotniczych w roku 1938 2U0
milionów. Braki aprowizacyjne są P°‘ 
wszechne i dotyczą stale: tłuszczów,
masła, mięsa, jaj, śmietany, której np. 
teraz w ogóle nie wolno wyrabiać, her­
baty, kawy, owoców. Te braiki aprowi- 
iacyjne przy zwiększonym nacisku na 
wydajność pracy budzą wśród robot­
ników nastroje wyraźnego niezadowo­
lenia, które częsta przeradza, się w 
stan wrzenia i wyraża się w jawnych 
już zatargach z władzami.

Niedożywienie odbija się jaskrawo 
na wydajności samej pracy robotni­
ków. O nastrojach wśród mas robotni­
czych w Niemczech świadczy także 
takt, że kadry policji przemysłowej, 
złożonej z pośród członków szturmó- 
wek i rozlokowanej we wszystkich za­
kładach fabrycznych, musialv być o- 
vtatnio znacznie zwiększone.

Niemcy, nie będąc jeszcze w stanie 
wojny, znajdują się już obecnie w wa­
runkach aprowizacyjnych z korcowe­
go okresu wojny światowej. Wtedy, 
jak to pamiętamy, blokada odcinała 
dowóz żywności do Niemiec. Teraz, 
gdy blokady jeszcze nie ma, sytuacja  
jest już tak opłakana. Co by było, gdy­
by blokada jeszcze bardziej ś usnęła 
Niemcy?

Porównajmy ten stan faktyczny i 
nieuchronny rozwój wypadków w 
Niemczech z sytuacją w Polsce w każ­
de i z wymienionych dziedzin, a łatwo

Moziwowig €§9MJM€:h mężów sianu me Dunaju

Natarcie niemiecko-włoskie
na Jnęgasła

skończyła. Znowu rozległy s ę stare hasłr. 
Rzesza N iem iecka podjęła pochód zaham o­
wany w 1918 rokn.

m inistrem  spraw zagranicznych 1 Aneksja Austrii, potem Czech stworzyła
szeroką drogą dla germańskiej ekspansji.

W  okolicy T um u— Sevenn , na statku, na 
Dunaju, p. Cincar Markowie, m inister spraw  
zagranicznych Jugosławii spotkał się z p. 
Gafencu
R um unii. Jest coś głęboko przejm ującego, 
trag:cznego niem al, w tej rozm ow ie dwóch  
mężów stanu, unoszonych na nurtach w ie l­
kiej rzeki, której bieg góruje nad losam i 
licznych państw przybrzeżnych. W odam i 
Dunaju płyną interesy pokaźnej części św ia­
ta, n iosąc ze sobą bogactwa, ale częściej 
jeszcze n" epoko je, zależność polityczną i go­
spodarczą, niekiedy nawet niew olę.

Państwa bałkańskie tęsknią do praw dzi­
wego pokoju. I w tym kierunku prowadziły  
prace.

Nadszedł jednak dzień kiedy idylla  się

Góruje w pływ y na W ęgrzech, traktat han­
dlowy z Rumunią, były jej aż nadto w yraź­
nym znakiem. Zajęcie A lbanii przez IVfochy 
uczyniło n ebezpieczeństwo groźnym i b li­
skim.

Bardzo szybko przyszło przeciwnatarcie. 
Anglia i Francja przez układy hanrdowc z 
Rumunią, zneutralizow ały akcję niem iecką. 
Gwarancje polityczne udzielone Rumun i i 
Grecji dały tym  państwom  nadzieję na sk u ­
teczną obronę. Sojusz angielsko-turecki od ­
wrócił rolę. Mocarstwa Zachodnie uzyskały

K A T A S T R O F A L N A  POW ÓDŹ.

N a  zd jęciu  za la n e  w odą teren y  pod  | s tro fa ln e j pow ouzi, k tó ra  n a w ied z iła
O strow em  W ielk o p o lsk im ,

pOu
w sk u tek  k a tu ­

tę
ok o lice  w dn iu  ‘22 m aja.

stanow isko dom inujące.
,,O ś“ w szakże n ie m yśli u stą p ć . Pou-e- 

waż atak frontowy- się n ie  udał, nastąpiła 
akcja okrąażjąca, usiłująca rozbić jedność 
porozum ienia bałkańskiego. Ogromny w ysi­
łek został skierow any przeć w  Jugosław ii, 
Z trzech stron —  od granicy w łoskiej (daw­
n iej albańskiej), niem ieckiej i w ęgiersk ej

Jugosłow iańscy m ężow  e stanu m usieli 
przetrzymać gw ałtow ny szturm rozm ów w  
B erlin ie i  Rzymie. Nie ugięli się. Postano­
w ili wytrzym ać w błogosłow ianej neu tra l­
n o ś ć . Ale presja zwiększa się z dnia na 
dzień. P łatn i em isariusze starają się wznie­
c ić niepokój wewnątrz kraju. T ysiące tury­
stów niem ieckich , przybywających na w y­
brzeże dahnatyńsk e, prowadzi propagandę, 
usiłuje w yw ołać niepokój i  zw ątpienie.

Coraz trudniej jest Jugosław ii utrzym ać 
się na zewnątrz tworzących się w ielkich b lo­
ków-. Poddanie się „osi“ oznacza n iew olę, 
sprzeniewierzenie się jej dążeniom  do uzy­
skania „przestrzeni życiowej* może dopro­
wadzić do trudnej i długiej w alki.

Póki w ięc można, najbezpieczniej grać 
na zwłokę. Niedługo zaczną się  znowu w i­
zyty w Rzymie i Berlinie, Bukareszcie i  An­
karze. Może naw e\ >v Pary-żu i Londynie.

Na Dunaju spotk U s e m in istrow ie  
dwóch zaprzyjaźnionych krajów . W e w spól­
nych naradach czerpią n w : pntizebn? do
przeciwstawienia s’ę obcej agresji. Na tym  
krótkim  przystanku m iędzy dw iem a seriam i 
podróży do w ielk ich  stolic Luropy, raz jCsz- 
cze ponaw iają sobie ob'etnice w ytrw ania w 
dz/ele pokoju i obrony niepodległości w łas­
nej, m im o w szelk ich  przeciw ności losu, m i­
mo burzy gromadzącej s(ę nad ich głow am i.

Miecz.

Trójkąt Madryt-Rzym-Ber!ln
na

T ylko w oczach okłam ywanych mas nie 
micckicK nemom-’racyjne podpisan e soju 
szu z W łocham i m oże rów noważyć pon'es'o  
ne przez P.ieszę w ostatnich czasach porażki 
Dyplom acja i- enjircka zdaje sobie sprawę, 
żc poualow t-n’e na now o układu z W iocha  
m i n ic  kom pensuje układów , jakie zostały 
zawarte w ostatnich czasach celem przeciw  
staw ienia się agresji.

Podczas gdy front pokoju obejm uje coraz 
w ięcej państw, N iem cy są wc ąż sam na 
sam ze sw ym  w łoskim  sojusznikiem .

To też w dalszym  ciągu Niem cy szukają 
now ych sojuszników', a widząc bezowocność 
prób pozyskania Japonii lub któregoś z 
państw bałkańskich, główne nadzieje pokł.t 
dają w  H iszpanii. N ajbliższym  celem osi 
jest stworzenie „trójkąta Madryt —  Rzym •— 
Berlin".

Doląd w ys łk i te natrafiały stale n i  du 
że trudności. Gen. Franco opierał się zue 
cydow anie próbom w przęgnięcia H iszpanii 
w rydwan osi. Istnieje jednak m ożl wość, 
że gen. Franco przeprowadzi rekonstrukcję 
rządu zachow ując dla siebie tylko stanowi 
sko szefa państwa i naczelnego wodzą, a

wysnujemy wniosełc, ftogo stać na hp- 
sze i skuteczniejsze przetrzymanie o- 
kresu napięcia nerwów: Polskę ezy
Niemcy? A g<ly do warunków aprowi­
zacyjnych. w jakich żyją oba kraje, 
dodamy stosunki polityczne, socjalne 
i napięcie patriotyzmu, otrzymamy 
odrazu obraz siły nerwów, która jest 
i będzie u nas niezłomna i na pewno 
trwalsza, powszechniejsza, tnz p° 
stronie przeciwnej.

Nie. i w tej dziedzinie Niemcy nie 
mają nad nami przewagi!

H*

przekazując kom uś innem u stanow isko sza 
fa rządu. Taka rekonstrukcja rządu -.-.z 
strzygnęłaby w pewnej m ierze walkę o w pły  
w y m iędzy grupą Falangi, związaną śeiśb; 
z N iem cam i i W łocham i, a kołam i w ojskow y  
m i i  m onarchistycznym i, dom agającym i s ę 
w spółpracy z Anglią 1 Francją.

W ysiłek  N iem iec i W łoch zm:erza więc 
do tego, aby dopomóc Falandzie do rwy c i ; 
stwa, którego wyrazem byłoby pow ierzenie 
stanowiska premiera obecnemu m inistrow i 
spraw w ewnętrznych Serano Suner.

W ątp ić Jednak należy, by dyplom acja n e 
m iecka była na odcinku hiszpańskim  bar 
dziej szczęśliw a n iż na innych frontach.

Zjazd Iw . H arcirstw i
P O L S K IE G O  W  L U B L IN IE

W  L u b lin ie  odbył s ię  w a ln y  zjazd  
Z w iązk u  H a rce rstw a  P o lsk ieg o .

B ezp o śred n io  po  n ab ożeń stw ie  od b y ła  
s>ę na p la cu  L itew sk im  d efilad a  cr.o- 
rą g w i h a rcerzy  i  h arcerek , k tórą  p rzy ­
ją ł p rzew o d n iczą cy  Z H . P . w ojew od a  
G ra ży ń sk i, w o jew o d a  de iT ram ecourt i 
gen . S m ora w iń sk i. W  d e fila d z ie , k tó ra  
tr w a ła  p rzeszło  p ó l g o d z in y  p rzyg ląd a ły  
s ię  ty s ię c z n e  t łu m y  m ieszk ań ców .

Z jazd zak oń czy ł się  p len a rn y m i ob ra­
dam i w a u li u n iw ersy te tu . Zjazd u d zie­
l i ł  p rzez  a k la m a cję  ab so lu tor iu m  u stęp u  
ją cy  n: w ładzom .

N a stęp n ie  zjazd u ch w a lił k ilk a  w n io ­
sków . z k tórym  na w y ró żn ien ie  za s łu g u ­
je w n iosek , s tw ierd za ją cy  że h arcerstw o  
ja k  d o ty ch cza s op iera s ię  ta k e  ruch ideo  
\  y p o lsk ie j m łodzieży  na zasadach  etyk '
ch rześc ija ń sk ie j. . .

W reszc ie  dokonano w yb orów  na m iej 
see u s t ę p u ją c y c h  członków  n a cze ln e j ra 
dy h arcersk ie j. N a  cze le  rad y  s ło i w oj. 
dr. G rażyń sk i. Zjazd w y b ra ł poza tern 
przez a k la m a cję  n a cze ln y  sąd  h arcersk i. 
N a tr iu  zjazd  zakończono.

H isz p a n ia  11'e ma bow iem  nic o zyskania na 
podporządkowaniu się interesom  n iem ieck im

l L Z L A E M E  P A M IĘ C I K S. I G N A L i ł . t » v >  
S K O R U P K I.

W. d n iu  4 czerw ca o d sło n ię ty  zostań!*  
w Ossowńe jiod W arszaw ą  pomnik^ w zn io  
s io n y  ku czci b o h a tersk ieg o  k a p ła n a  i 
p a tr io ty  ks. Ig n a c e g o  S k oru p k i, p o leg ł?  g #
11 s ie r p n ia  19:10 r. w  w a lk a ch  z w o jsk a ­
mi b o lszew ick im i. T eg o  sam ego  dnia na 
stąp i u ro czy ste  p o ło żen ie  k a m ien ia  wą> 
g ie lu e g o  pod b u d yn ek  szk o ln y  im . ks. 
S k oru p k i.

O b elisk  k u  czci b o h a tersk ieg o  k a p e la ­
na zo sta n ie  w zn ie s io n y  w  m ie jscu  jego  
zgonu . N a  zd jęciu  p o r tre t k s. Ig n a ccg c  
Sfeorunki.
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O M a s ś a s a w a n i e  ulg l a r y  i  o w y c h

Mieszkańcy Zagłębia poszukujący wypoczynku
nie m ogą w pełni wykorzystać dni św iątecznych
Rozwijający się od kilku lat ruch tu 

rystyczno - krajoznawczy z miast Za­
głębia Dąbrowskiego do ziemi olkuskiej 
uapotyka na duże trudności z powodu 
braku odpowiednich ulg przejazdowych. 
Wprowadzono swego czasu powrotne bi 
loty świąteczne ze st. Sosnowiec, Będzin. 
Będzin - Miasto i Dąbrowa do st. Buków 
no, Olkusz i Rabsztyn. obowiązują tylko 
w niedziele i święta^ tj. w okresie 24 go­
dzin, gdy np. Śląsk korzysta z nich już 
w dui przedświąteczne od godz, 12-ej i 
przy zbiegu dwuch świąt do godz. 24 ej, 
drugiego święta.

W tych warunkach turyści, czy tez 
pracownicy zakładów przemysłowych t 
handlowych Zagłębia Dąbrowskiego, szu­
kający wypoczynku, nie są w możności 
wykorzystać całego dnia świątecznego 
ulbowieni wyjazd w godzinach rannych 
i  powrót w wieczorowych, tj. 12r-lS go­
dzin, uniemożliwia im zwiedzenie licz­
nych zabytków historycznych i geolo­
gicznych, położonych wśród Jury Krakow

Za 145 zł nagród
ZA FOTOGRAFIE Z PRZESZŁOŚCI

SOSNOWCA
Na urządzanej w Sosnoweu wystawie Pol 

skiego Przemysłu Handlu i Rzemiosła Za 
głębia Dąbrowskiego urządzone zostaną tak 
is  stoiska poszczególnych miast, które za­
poznają zwiedzających z rozwojem Zagłębia 
Bardzo ciekawą rzecz m. in. obmyślił zarząd 
miejski w Sosnowcu.

Oto, celem dokładnego zilustrowania roz 
woju tego, obecn e największego w woj. kie 
łeckim miasta — postanowiono zebrać naj 
ciekawsze zdjęcia tyczące się przeszłości So 
snowca i ozdobić nimi sto sko. W tym celu 
leż zarząd miejski zwraca się do wszystkich 
mieszkańców, aby zechcieli wypożyczyć na 
czas Wystawy pos adane fotografie. Jedno­
cześnie zarząd miejski postanowił nagrodzić 
najciekawsze zdjęcia ustalając następującą 
listę nagród: I-sza nagroda — 30.— zł., 
Tl-ga — 20.— zł., trzy nagrody po 15.— zł. 
i pięć nagród po 10.— zł. Miasto zastrze 
ga sob:e przy tym prawo reprodukcji na­
grodzonych zdjęć.

Będziemy więc świadkami niezwykle o- 
ryginalnego konkursu urządzonego w ra­
mach wystawy.

 oOo------

Projekt rozporządzenia
O NAPOJACH CHŁODZĄCYCH.
Ministerstwo przemysłu i handlu na­

desłało samorządowi gospodarczemu do 
zaopiniowania opracowany przez taiiui- 
sterstwo opieki społecznej projekt rozpo­
rządzenia o napojach chłodzących.

Projekt rozporządzenia zmierza do 
unormowania — pod kątem zdrowotności 
i bezpieczeństwa pracy. — obrotu napo ja 
mi chłodzącymi, za które uważa się w 
myśl projektu, napoje bezalkoholowe, 
względnie zawierające do 1 proc. atkoho 
\u. P ro jek t nie dotyczy wód m ineral­
nych, które unormowane zostaną 
odrębnym rozporządzeniem.

Na podstawie przeprowadzonych ba­
dań, Izba Przemysłowo-Handlowa w W ar 
szawie zajęła wobec projektu stanowisko 
pozytywne< zgłaszając równocześnie mi­
nisterstw u szereg uwag do poszczegól­
nych przepisów. Izba podkreśliła koniecz­
ność zliberalizowania m. in. postano­
wień dotyczących naczyń, używanych do 
przechowywania napojów, urządzeń 
wytwórni, etykiet na butelkach oraz 
sprzedaży ulicznej napojów. Izba uznała 
ponadto za konieczne przedłużenie przewi 
dzianych w projekcie okresów przejściu 
wych, celem umożliwienia istniejącym 
wytwórniom ewolucyjnego dostosowania 
się do zmienionych rozporządzeń w arun­
ków pracy.

■ • ■ O O  D —  ■ -

O d p ow ied z i  Redakcji
: IP. H. DROHOM1RECKA. -  Nie wie­

my w&pewno czy chodzi tu o tę osobę, 
o którą Pani zapytuje.

sko • Wieluńskiej, w odległości kilkuna­
stu kilometrów cd wyżej wzmiankowa­
nych staeyj kolejowych.

Organizacje turystyczne Zagłębia Dą­
browskiego przywiązując dużą wagę do 
^uzbrojenia* ziemi olkuskiej i często­
chowskiej, wykonały ju t  szereg prac nad 
przygotowaniem obszaru Ju ry  Krakow­
sko - W ieluńskiej dla celów wycieczko­
wych. Wykończana jest np. budowa sehro 
niska w Bydliuie (w sąsiedztwie tPusty- 
ni Błędowskiej* i Krzywopłot), p rzy d a ­
ni kajakowych na Białej Przemszy, do­
konuje się także znakowania szlaków tu ­
rystycznych. Prace organizacyj turystyez 
nyoh i samorządu terytorialnego winny

— zdaniem Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Sosnowcu spotkać się z poparciem 
M inisterstwa Komunikacji, scalającego 
wszelkie działania turystyczne w pań­
stwie, wobeo czego Izba zwróciła się do 
Ministerstwa Komunikacji o rozszerze­
nie wzmiankowanych wyżej ulg taryfo­
wych i na stacje m iast Zagłębia Dąbrów 
skiego, tj. przyznanie stacjom Sosnowiec 
Będzin, Będzin - Miasto i Dąbrowa p ra ­
wa sprzedaży powrotnych biletów wy­
cieczkowych w dni przedświąteczne, z 
ważnością ich do godz. 24 w drugi dzień 
świąt.

Wniosek ten nie uzyskał jeszcze apro­
baty M inisterstwa Komunikacji.

Hestauracja-Danctnif 
„#» A  L A  I  S  D E  D A W S  E "

tal. 614-72 SO SN O W IC O . III.. SADOWA S tcl. 627-81

zawiadamia, ta  OGROD LETNI 
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

Codziennte od godziny 20-tej (niedziele i święta od 17-tej) koncertuje zna­
komity zespół Mariana Kresowskiego.

Najprzyjemniejsze miejsce rozrywkcWe na terenie Zagłęb a i Śląska.

)

I

KATALOG
trwałą publikacją

.W związku z organizowaną w Sosnow 
cu wystawą Polskiego Przemysłu, H an­
dlu i Rzemiosła Zagłębia Dąbrowskiego, 
Komitet postanowił wydać specjalny ka­
talog, który będąc do pewnego stopnia 
przewodnikiem po wystawie, stanie się 
jednocześnie trw ałą publikacją, obrazują 
eą dorobek życia gospodarczego całego 
województwa kieleckiego.

Katalog ten poza częścią oficjalną i 
inform acyjną zawierać będzie bogaty 
dział ogłoszeniowy. W działa tym odpo

WYSTAWY
i p riew odnik iem
wiednio uszeregowanym, reprezentowa­
ne będą niemal wszystkie polskie placów 
ki gospodarcze i handlowe.

Ciekawą częścią katalogu są fachowe 
i wszechstronnie opracowane artykuły 
przedstawicieli najważniejszych dziedzin 
naszego życia gospodarczego. A rtykuły 
tc, wyczerpujące całokształt zagadnień 
rrzem ysłu ciężkiego, staną się jedno 
cześnie kluczem w zrozumieniu tego dzia 
iu, który jest nojbogaciej i w całości 
reprezentowany na wystawie.

P R Z E T A R G
Państwowa Szkoła Górnicza i Hutnicza w Dykrswlc Górnicze]
przy uł. Legionów 1. 85 ogłasza niniejszym

nieograniczony przetarg ofertowy
na wykonanie instalacji wodno - kanalizacyjnej zewnętrznej Pawilonu 1-szego 
P. S. G. H.

Szczegółowe warunki przetargu i plany są do przejrzenia oraz druki 
ofertowe do nabycia w kancelarii ®zlteły Górn. i Hutn. w Dąbrowie Gfjru., 
ul. Legionów 1. 85 codziennie od godz. 10-ej do 14-ej, do dnia 4-go czerwca br. 
Termin złożenia ofert naznacza się na dzień 7-go czerwca br. godz. 12-tą. — 
Otwarcie ofert nastąpi w tym  samym dniu o godz. 13-ej. Oferty należy podać 
względnie przesłać w podwójnych aitprzezroczystych kopertach zalakowa­
nych z napisem «Oferta na roboty wodno-kanal. przy Pawilonie I. P. S. G. II .» 
Do oferty należy dołączyć kwit Ka-y Skarbowej na wpłacenie wadium w wy­
sokości 5 proc. od sumy ofertowej.

Państwowa Szkoła Górnicza i Hutnicza zastrzega sobie prawo powięk­
szenia lub zmniejszenia robót, swobodny wybór oferenta oraż prawo unie­
ważnienia przetargu.

Dyrektor Szkoły Inż. W. WOŁŁEJKO.

Po otwarciu l i .  Targów Katowickich
Tegoroczne XI. Targi Katowickie, o 

których otwarciu już pokrótce donosi 
liśmy, pod wielu względami przeszły 
wszelkie oczekiwania zarówno pod wzglę 
dem doboru eksponatów strony dekora­
cyjnej i tochniki ekspozycji przedstawia 
ją  się interesująco i okazale.

Jeśli chodzi o poszczególne działy pro 
dukcji, to najsilniej reprezentowana jest 
metalurgia. Ta branża ilościowo i jako­
ściowo wystąpiła poważnie utwierdzając 
nas w przekonaniu, że na tym polu uczy 
niliśmy, zwłaszcza w latach ostatnich 
znaczne postępu.

Odkładając szczegółowy opis działu 
metalurgicznego i maszynowego do nu­
merów późniejszych, podkreślić musimy 
nie mniej licznie reprezentowane wytwór 
nie branż pokrewnych jak  galanterii mc 
talowej i narzędzi, oraz przedmiotów go

spodarstwa domowego^ które niewątpli­
wie zainteresują szerokie rzesze Pań de 
mu. Nie mniej ciekawy jest dział motory 
zacji, w którym  udział biorą krajowe 
wytwórnie i montownie samochodów i 
motocykli. Jako dziedzina pokrewna o- 
kazale przedstawiają się stoiska wytwór 
ni opon i dętek samochodowych, wytwa­
rzanych m. in. z polskiego surowca.

Bardzo dodatnie przedstawia się prze 
mysi artystyczny i ludowy wystawiający 
coraz więcej popularne tkaniny, samo­
działy i kilimy. To samo można powie­
dzieć o innych działach, a więc: m eblar­
skim, chemicznym( kosmetycznym, spo­
żywczym, maszyn rolniczych itp. Na pod 
kreślenie zasługuje fakt, że niemal wszy 
stkie eksponaty są wykonane w kraju  
z polskich surowców i rękami polskich 
robotnków. Ten fakt napawać nas musi 
dumą i otuchą na przyszłość.

Drzazgi
ULICA

.Wprawdzie zarząd miasta Sosnowe* 
ma teraz większe zmartwienia, ale można 
także zwrócić uwagę na rzeczy drobne, 
które jednak szkodzą dobremu imieniu 
miasta. Taką drobnostką jest niewykoń 
czony chodnik przy uliey Sobieskiego.

Ulica ta łączy się z szosą, wiodącą do 
Katowic, ślązacy chodzą tędy i przyglą­
dają się jak od roku leży odłogiem nie­
wykończony odeinek chodnika. Ulica jesf 
pięknie wybrakowana, a chodnik wciąr 
czeka na wykończenie. Jest to praca na 
jeden dzień, na kilka gadzin. Mała rzecz 
a Ślązacy patrzą i wyśmiewają suj.

wiiu.

f r z g  g lo ln lk n
KURS RADIOWY DLA POLAKÓW 

55 ZAGRANICY

Światowy Zw. Polaków z Zagranicy 
organizuje rok rocznie K urs Wiedzy o 
Polsce, w którym  uczestniczą przedsta­
wiciele wszystkich większych ośrodków 
naszej emigTacji.

W tym  roku po raz pierwszy 
przedmiotem wykładów na kursie bę­
dzie również radio< uznane przez wszy­
stkie czynniki zainteresowane w u trzy­
maniu polskości wśród emigracji za pod 
stawową pomoc w pracy oświatowej l 
społecznej.

Ponieważ w ostatnich czasach Polskie 
Radio poważnie rozbudowało swe progra 
my dla emigracji — tego rodzaju prze­
szkolenie przodowników naszej Polonii 
zagranicznej przyczynić się może do lep 
szego wykorzystania tych audycyj.

* tiOm

Preraiewanie Iważf?n7fik
OSCZĘDNOŚCłOWYCH P. K. O.

Dnia 23 bm. odbyło się w P. K. O.
pierwsze publiczne premiowanie książe­
czek oszczędnościowych serii VI grupy
>Bi

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kw artał w terminie 
do dnia 30 kwietnia 1989 r.

Preme po zł. 250. — padły na nr nu 
100735 105246 114414 118103.

Preme po zł. 100. — padły na nr. nr; 
1C0593 100976 102784 104802 105119 105743 
109168 109273 117856.

Preme po zł. 50. — padły na Nr. Nr :
10C007 100222 100386 100490 10058S 100594
101264 101323 101448 101688 101789 101793
101798 101894 101997 102126 102229 102?94
102477 102636 102812 103145 103295 103305
103445 103755 103936 104337 104667 104708
101735 104843 104S50 105425 105427 105468
105575 10bS55 106432 107148 107457 107914
107953 108010 10824.' 108549 108620 108773
103202 109361 1095GI 110217 110221 D0271
110287 110347 110383 110539 111039 11133
111480 111604 ID 770 111781 111901 112158
112259 112290 112557 112954 113090 11314J
113408 11.3429 113521 11.3692 114255 114426
114526 114576 114647 114826 114874 114980
114982 115358 115737 116033 116835 116942
110943 U 6982 117140 117828 117842 118013
118294.

Gardłem padte DO prem ij na sumę zł.
0.8GJ. —

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii 
VT-ej jest wzrost liczby premij w miarę 
zwrostania wkładów na książeczce, przy 
czym przez wylosowanie premii za sy­
stematyczność książeczki nie tracą swej 
wartości i biorą udział w następnych 
premiowaniach pod warunkiem regular 
nego wpłacania dalszych wkładek.

 ł>Oo-----

S m ierrć  r o b o t n ik a
PODCZAS PRACY.

Przed dwoma dn'.imi wydarzył się w ca 
mentowni w Grodźcu tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 27-letniego 
robotnika Czesława Jasińskiego.

Jasiński został ciężko potłuczony, tak, że 
po k’lku godzinach przewieziony do szpits 
1« zmarł.
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IWaszą Kasą Oszczędności
§esś BM/WK „SROŁEM

Wściekłe psy gryzą ludzi
w Z a g łę b iu

W czoraj do lekarza m iejsk ego ośrodka 
zdrowia w Czeladzi zgłosił się p. Czesław 
Paluch z Czeladzi i  oświadczył, że w tych 
dniach został pogryziony przez psa w 
Grodźcu.

Lekarz po zbadaniu rany  zaleć ł jaknajda 
łej idącą ostrożność swemu pacjentowi, 
przy czym w strzyknął m u surowicą przeciw 
wściegliźnie. /

Pies, który rzucił sią na p. Palucha i 
pogryzł go został zastrzelony i poddany ba 
daniom lekarskim .

Awanturniczy Szczygieł
POSIEDZI MIESIĄC W  „KLATCE *.

Znany w Dąbrowie Górniczej aw anturnik  
81-letni Leon Szczygieł (Piłsudskiego 9), 
napadł w nocy na przechodzącego przez ry 
nek znajorm^je M ariana C ieselsktego (Dą 
órowa, W spólna 13), i grożąc mu poderżnią 
ciem  gardła, domagał sią dania mu pienią 
dzy na wódką.

Przechodząc właśnie patro l policji za 
b rał rzezimieszka do aresztu. Szczygieł sta 
nął wczoraj przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu i skazany został na m iesiąc 
aresztu.

 oOa-----

Z  O ik g M & M e s

Awanturnicy z Racławic
PO M ASZERUJĄ DO W IĘ Z IE N IA .

Sąd okręgowy w Sosnowcu na sesji wy 
jazdowej w Olkuszu skazał znanych aw an­
turników  z Racławic olkuskich: Jana Kar 
cza i Bronisława Szczurka po półtora roku 
wiez:enia każdego i  Sylwestra Tomczyka 
na 11 mies. więzienia, za niebezpieczne po 
bicie Stanisława Hosołka z Racławic na 
drodze bez żadnego powodu.

Uczenica z Katowic
KWESTOWAŁA W  SŁAWKOWIE.

PoTcja sławkowska zatrzym ała 14-let. 
W andą Nocoń, uczenicę I kl. gim nazjum  
miejskiego w Katowicach, zamieszkała w 
Chorzowie (Górnicza 51). Dziewczyna tłóma 
czyła się, że z powodu nieopłacen a taksy 
jzkolnej od przeszło m iesiąca do szkoły nie 
rhodzi. Z domu uciekła rzekomo w poszu 
k iw aniu  pracy.

Jak  się okazało, dziewczyna ta chodź ła 
po dom ach i  zbierała składki na karabin  ma 
szynowy. Oczywiście n ik t jej n ie  uw e 
rzyl i składek nie dawał. Odesłana ona zosta 
ła do rodziny.

 oOo-----

D w ie  wielkie elektrownie
POW STAJĄ W C. O. P.

Rokowania, prowadzono od pewnego 
c:.asu przez M inisterstwo Przemyślu i 
Handlu w sprawie elektryfikacji C.O.P, 
zostały pomyślnie zakończone. P odpisa­
na została z grupą francuską Als-Thom 
(Belfort) umowa na zasadzie której zbu 
dewnne będą dwie wielkie elektrownie 
na węglu i na gazie w okolicy Lublina 
i Starachowic oraz szereg podslaeyj, po 
frzebnyeh w związku z budową linii bar 
&zo wysokiego napięcia.

Towarzystwo Als-Tkon zbudowało już 
przy pomocy licznych firm polskich w 
ciągu  14 m iesięcy elektrownię w Stalo­
wej W oli kolo Niska, która k ilk a  dni 
tem u  puszczona została w ruch. Przepro­
wadzenie wyżej wspomnianej sieci prac 
elektryfikacyjnych nastąpi również w 
czasie wyjątkowo*szybkim w ciągu k ilku  
n-istu miesięcy. Ogólny kosztorys przew l 
dzianych robót p rz e k ra c z a  fifl m ila- al.

Ponieważ wypadki pogryzienia ludzi 
przez wściekłe psy pow tarzają się coraz 
częściej odpowiednie czynniki pow inny prze 
ciwdziałać szerzeniu się wściekł zny w Za 
głębiu.

Nie wolno chować do kieszeni
cudzej 10-ciozłotówki

Rzecz to stara, jak  świat, źe artyści nie 
przywiązują większej wagi do mamony. Nic 
więc w tym dziwnego, że m alarz (pokojo 
wy) Józef W łodarczyk (Sosnowiec, Modrzę

Siekierą w głowę lokatorki
Krewki gospodarz przed sądem

Mieszkańcy ul. W iejskiej w Sosnowcu 
poruszeni zostali krwawym  zajściem, które 
rozegrało się między właścicielem dom u nr. 
16 przy tej ulicy, 72-letnim Morynem No 
werem, a jego lokatorką 33-letnią D w ojrą
Zilbersztajn.

Lokatorka nie płaciła komornego, w 
związku z czym gospodarz Nower ode:ą ł jej 
samowolnie wodę. W ywołało to  ostrą 
kłótnię, podczas której Nower zadał Zilber- 
sztajnowej cios siekierą w głowę, powodu­

jąc u niej pęknięcie kości czołowej.
W  następstwie urazu, Zilbersztajnowa do 

znała zakłócenia funkcji mózgu na dłuższy
okres czasu.

Krewki starzec stanął wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu, Sąd m ając 
na uwadze okoliczności zajścia i podeszły 
wiek oskarżonego, skazał go na siedem mie 
sięcy w :ęzienia i karę tę zawiesił na trzy 
lata. —■
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WPROWADZANY NOWOSt

Od dnia 16 m aja zm iana program u artystycznego: 

S T E L L A  pieśniarka - tancerka

H A R R Y  C H R I S T I A N S
fenom enalny bułgarski ak robata i stepp Ista 

RABAT przy zakupie wyrobów CUKIERi'OC.ZYCH: 
od sumy zł. 2.50 do zł. 4.95 rabat 10 proc. 
od sumy zł. 5.00 do zł. 29.95 rabat 20 proc. 
od sum y zł. 30.—  wzwyż rabat 30 proc.

Wiadomości bieżące
M A J

Dziś: Filipa 
Jutro: Jana 
Wschód słońca: 4,05 
Zachód słońca 19,04

Dziury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury com e pełnią następując® 

apteki:
J. Garbac*ewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C, Truszkowski, ul. Piłsudskiego 46 
L, Turskiego, ul. 1 go Maja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowska 10 
W. Zielezińskiego, ul. Orla 28.

 oOo------

Oo 1 - p  czirwca bezpłatnie
atrsym a k a td y  Expres Zagłę&ia
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc czerwiec. (,

Prenum erata ,,Expresu Zagłębia 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

T Y L K O  Z Ł . 2 -  M IE S IĘ C Z N IE
K ażdy prenum erator „Expres u 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porauy 
prawnej.

Teatr Miejski w S o sa ssc u
W  sobotę, o godz. 20.80 pow tó rzen ie  

kom edii w 8 a k ta c h  i 4 odsłonach  R. N is- 
w iarow icza p t. »D laczego za raz  trag ed ia*

> B ile ty  w cześn iej do n a b y c ia  w B iurze i P o d ró ży  Orbisfc

W niedzielę dnia 28 hm. o godz. 18.39 
na ogólne żądanie publiczności nieodwo­
łalnie ostatni raz wystąpi gościnnie Frau 
ciszek Brodniewicz w komedii w 3 eh 
aktach D. Nicodeniiego pt. »Gatganek<.

Wieczorem o godz. 20.30 świetna ko­
media w 3 aktach i 4 odsłonach R. Nie- 
wiarowicza pt. «Dlaczego zaraz tragedia* 
Bilety wcześniej do nabycia w Biurze 
Podróży Orbis.

-  KOLO ABSOLWENTEK PRZY
s z k o l e  p o w s z e c h n e j  Nr. 8 im
M arii Konopnickiej w Będzinie składa 
na FON. zł. 20.50.

— CZYJA BIŻUTERIA? W ydział śled­
czy w Sosnowcu zakwestionował większą 
ilość biżuterii złotej jak: zegarki, pier­
ścionki, kolczyki, obrączką nakrycia sre­
brne itd. Biżuterię tę można oglądać w 
W ydziale Śledczym w godzinach od 10-ej 
do 20-ej codziennie.

jowska 24), otrzym awszy do rozm 'any  10 zło 
tych od ucznia stolarskiego W ładysław a Si­
korskiego (ul. Prez. Mościckiego 10), wsu 
ną ł niedbale monetę do kieszeni i  spokojnie 
oddal:ł się.

Po bezskutecznych próbach odebrania 
pieniędzy, chłopiec złożył zam eldowanie w 
policji, k tóra pociągnęła „artystę" do odpo­
wiedzialności karnej za przywłaszczeń'e.

W  Sądzie Okręgowym w Sosnowcu za­
padł wyrok, skazujący m alarza na trzy mu 
siące aresztu.

MŁODOŚĆ, ENERGIA, SPRAWNOŚĆ

wymagają racjonalnego odżywiania. Niff 
btety, organizm nasz często jest odżywso 
ny wadliwie. Zwykłe nasze pokarmy za­
wierają czasami za mało substancyj mi­
neralnych. Ten brak w pokarmach pro­
wadzi bezpośrednio do demineralizacji 
organizmu. Miuerogen F. F. stanowi po­
żywkę mineralną, która dzięki swemu 
składowi i fizjologicznemu stosunkowi 
zawartych składników, przeciwdziała de- 
m ineralizacji i stwarza w organizmie 
rezerwę mineralną. Apteka Mazowiecka, 
Warszawa, Mazowiecka 19.

-  WYCIECZKA MŁODZIEŻY DO 
GDYNI dziś wyrusza z Zagłębia Dąbrów 
sk'ego w ycieczka młodzieży szkól ś ie  
daich  i pow szechnych  do G dyni.

Z arząd  O bw odu L. M. K. w Sosnowcu 
p ro s i k ie row ników  g ru p , ab y  m łodzief 
oczekiw ała n a  s ta c ja c h  n a  pó ł godziny 
p rzed  od jazdem  pociągu .

P on iew aż za rząd  obw odu m a do swe 
je j  dyspozycji jeszcze k ilk a  b ile tów  z 
ktryeh w cenie u lgow ej tj. po 10 zł. m o­
g ą  skorzystać i s ta rs i, p rze to  re f lek tan - 
ci zechcą się zg łosić  do lo k a lu  L ig i, Mor­
skiej i K o lo n ia ln e j dziś ra n o  od 10 — 11

ż  K f e f c

Nsminitja akrąpwsgo 
iRSfektin

RYNKU MIĘSNEGO.

W ojewoda kielecki powołał ostatnio p. 
W ojciecha Gajewicza z Kielc na okręgowego 
inspektora nadzoru rynku mięsnego przy 
okręgowej kom isji nadzoru rynku mięsnegf 
w K:elcach.

Produkcja i przeróbka
STALI NIERDZEW NEJ.

H uta „Ludwików" w Kielcach powiększy 
ła w y d a tn o  dział produkcji i przeróbki sta 
li nierdzewnej, wobec wciąż wzrastającegt 
zapotrzebowania rynku krajowego na wyro 
by ze stali nierdzewnej, w dążeniu do wy-

I elim inow ania zbędnego im portu tych arty ­
kułów.

Kto został radnym
w Zawierciu

W  wyniku wyborów do rady m iejskiej w 
Z aw ierciu Chrześcijańsko Społeczne Zjedno 
czenie Narodowe uzyskało 15 mandatów, 
PPS —  12, żydzi 3, endecja 2.

Z r a m ie n ia  Chrześcijańsko Spolecznągo 
Z j e d n o c z e n i  Narodowego do rady weszli: 
ks. kan. B. W ajzler (ponownie), dyr. inż. E. 
Dębski (ponownie), dyr. S. W esołowski, 
A. W olski, A. Ciupa, J. Gubała, S. Kuc (po 
now nie), Andrzej Gryc, W. W ójcik, T. Ga

jeczki, F. Kotowicz, B. Napora, A. Nowakow 
ski, J. Barczyk i T. Nowak. Z Narodowe/ 
D em okracji inż. E. Stephan i  Duda, z PPS: 
Leon Konopka (ponownie). Cz. Mędraszek 
(ponownie), N. Kowalczyk (ponownie). Ku 
rek, W arzecha, Fabjańczyk, Musiałek, Chu 
ras (ponownie), Rok, Płoński i Ziembowskh, 

Z ram ienia ugrupow ań żydowskich man 
daty uzyskali: II. W indm an (ponownie), W, 
Percyś (ponownie) i Margulica.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym—  
Budapeszt jedzie marcbesa Gr mani w (o w i 
vzystwie Polki Z ofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkow nik Rosso. W w agonie do­
konano morderstwa, które przypadkowo 
wykrywa Barska.

Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
izefa  wydz ału bezpieczeństwa, wykrywa  
narzędzie zbrodni, setylet i ustala, że zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcellot który w iózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d j-  
konano morderstwa.

Z przesłuchanych najw ięcej podejrzanym i 
wydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcie w łaściciel i koncernów  
prasowych Amerykanina Stanlęya, zmus ło 
p olicję  i redakcję do pow zięcia kroków w 
celu odszukania go.

Dr, Olsza znajom y Barskiej czyni roz­
paczliw e w ysiłk i by udow odnić jej 11 ew in- 
Aości, Porusza biuro detektywów by zbadało 
sprawę, jednak w yw iadow czym  kom prom i­
tuje się posądzeniem  marehesy o dokonanie 
sabójstwa.

Pryw atny detektyw rzym sk’, który śle- 
tfził zam ordowanego bankiera, nagle znika. 
P olicja szuka w yjścia z sytuacji, która co 
raz w ięcej w ikła się.

Pułkow nik  w ypow iedział swe przy 
puszczenia głośno, eo wywołało zjadli 
wą replikę ze strony mściwego fry -
3je r a : ;

— O kazuje się, że jest pan  bardzo 
kiepskim  znawcą kobiet: częsta i to 
bardzo często spotyka się kobiety, kto 
Tc m ają  w ielki sp ry t do interesów.

— A niektórzy fryzjerzy  są na trę t 
pi i zachow ują się po chamsku — od­
p a rł ostro pułkownik i opuścił gabi 
net* skłoniwszy się na pożegnanie ty l 
ko sędziemu śledczemu i szełowi bez- 
pieczeóstwa. .

W  ciągu posiedzenia sędzia K ar- 
czag w yjaśn ił mu, że hotel „ArĄę&i*,” 
zamieszkali p restid ig ita to r M adras i 
nkrobata japoński, wobec czego puł 
kownik Rosso postanow ił przoprowa 
dzie dochodzenia na w łasną rękę i u- 
etalie, czy zniknięcie m arehesy Grima 
ni nie ma jakiego związku z obydwo 
ma historiam i.

— Ja k i pokój zajm uje a rty s ta  Ma 
tir as? — zapy tał portiera  hotelu >,A- 
e to ria”.

— P an  M adras wyprowadził się z 
hotelu wraz ze swym przyjacielem  J a  
pońezykiem. L isty  swoje kazali odsy­
łać do pensjonatu  przy H orvat utea 
num er 197 — odpowiedział portier.— 
Może się pan tam  zgłosi?

Pułkow nik zatelefonował najprzód 
da  pensjonatu  i spraw dził, że M adras 
i jego przyjaciel rzeczywiście tam  
zamieszkali. Wobec tego wsiadł w 
taksów kę i kazał się zawieźć pod 
.wskazany adres. W krótce samochód 
zatrzym ał się przed dużym, porządnie 
utrzym anym  budynkiem, w którym  
mieścił się pensjonat, zamieszkały wy 
łącznie przez artystów , wszelkich moż 
liwycli gałęzi sztuki. Drzwi otworzy

ła  mu sym patyczna starsza  jejmość, 
praw dopodobnie zarządzająca pensjo­
natem , i objaśniła go, że pan  Iv a r Ma 
dras zajm uje, w raz ze swym  p rzy ja ­
cielem, trzy  pokoje na trzecim  piętrze

Pułkow nik pojechał t e d y  w indą na 
trzecie p iętro  i bez tru d u  odnalazł 
drzwi, na k tórych w idniał bilet wizyto 
w y M adrasa. Gdy zapukał, drzwi o 
tw orzyły się, jakby jakaś, niew idzial 
na ręka nacisnęła klamkę. Znalazł się 
w  zupełnie pustym  przedpokoju; wo­
kół panow ała ta k a  cisza, jakby  wszy 
scy mieszkańcy nagle powym ierali. A 
przedpokoju prowadziło kilkoro drzw i 
ale w szystkie były zamknięte. Zdecy 
dowal się wreszcie zapukać do tycli, 
które nosiły napis: ..Rozmównica",
gdy zaś nikt mu nie odpowiedział, po 
cisnął klamkę. Drzwi ustąpiły .

Znalazł się w zupełnie ciemnym po 
koju, co go bardzo zdziwiło. Gdy po 
sunął się po omacku kilka krokow na 
przód, usłyszał, że drzw i zanim  za­
trzasku ją  się same; i to zdziwiło go 
jeszcze więcej. Pułkow nik zaw ahał 
się, co ma czynić dalej, gdy nagle roz 
błysło światło. N iewielka lam pa sto ją 
ca oświetliła biurko za którym  ukaza­
ła się oliwkowa tw arz „psychologa*1. 
Siedział zupełnie nieruchomo, ubrany  
w czarny surdut, czarną koszulę i czar 
nv kraw at. Spojrzał na wchodzącego 
przenikliw ie i powiedział:

— Niech pan  zajm iehniejsce! — po 
kazał krzesło na środku pokoju.

 Rosso! — przedstaw ił się pułków
nik i u siad ł. Rozejrzał się badawcza 
dokoła i rzekł: — Dziwacznie pan  mie 
szka, panie M adras. Po co ten  ho­
kus — pokus?

W argi sztukm istrza  zrobiły się 
cieńsze, uśmiechnął się lekko.

— W ydaje  się to panu dziwne, pa

nie pułkow niku — mówił — rozum iem  
to dobrze. Ale niech pan a  ta  nie de­
nerw uje. J a  muszę się skoncentrować, 
skupić, wytworzyć odpowiedni na 
strój. Aby osiągnąć ten cel, otaczam 
się pew nym i dekoracjam i, k tó re  laiko 
w i w ydają  się śm ieszną szarlatanerią, 
mnie zaś u łatw ia ją  wyzbycie się wpły 
wów fizycznych, które rozpraszają  
myśli.

Teraz z kolei uśmiechnął się  pu ł­
kownik Rosso.

— Jeżeli m am  być szczery — od­
parł — to w szelka teatralność nie ty l 
ko n :e pom aga mi się skupić, ale ra  
czej iry tu je . Nie znaczy to, oczywiście 
by i na p an a  m iała ona oddziaływać 
podobnie i m a pan  praw o otaczać się 
takim i dekoracjam i, jak ie  s 'ę  panu  po 
dobają. T y lk o  niech’ pan nie w ym aga 
ode mnie, bym je  trak tow ał poważnie.

M adras przym knął oczy i po k ró t­
kim milczeniu zapytał:

— Przyszedł pan  do mnie w sp ra ­
wie zbrodni w wagonie sypialnym , 
praw da?

  T ak  jest. N ietrudno się było te
go domyślić.

— Słusznie. Oczekiwałem naw et pa 
na. Nie wcześniej i nie później, ale 
w łaśnie dzisiaj i to o tej porze.

— A to dlaczego?

— W idzę, że nie zdaje pan  sobie, nie 
stety , zupełnie spraw y z moich w ła­
ściwości psychicznych. Może zdołam 
je panu w yjaśnić w  sposób zupełnie 
naturalny... M arcbesa G liniani, na któ 
rej panu tak  łthrdzo zależy, zniknęła. 
F a k t ten sam przez się jest panu zna 
ny, ale poza tym  nie wie pan nic i 
wszelkie pańskie starania, by się cze 
goś więcej dowiedzieć, nie odniosły

Biorącym udział
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
99 EXSPBSESSJ ir / ł  G Ł Ę B I A *«

przypom inam y, że konkurs nasz polega na daniu tra fn e j odpowiedz: na
trzy py tan ia  tyczące się drukow anej | owieści p. t. /Tajem nica Ekspresu 
Rzym—B udapeszt'4.

1. CZYJE ZWŁOKI ZNALEZIONO W WAGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
3. CZY I JA K IE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKI)?
D la tych, którzy tra fn ie  odpowiedzą na powyższe py tan ia  w ydaw ni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
W A R U N K I UDZIAŁU W K ONKURSIE

W konkursie mogą brać udział ty lko prenum eratorzy ,,Lxpresu Zagłę­
bia". K ażdy z uczestników K onkursu  w inien wyciąć i zebrać 10 num ero 
wanych kolejno kuponów (z których sześć już zamieścilTmy) i w ra i z od 
powiedzią przesłać do redakcji „ E x p resu  Zagłębia’* Sosnow iec, T eatra lna  
1-a z dopiskiem na kopercie „K onkurs powieściowy**. Odpowiedzi nalepy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów. O term inie zamknięcia 
konkursu powiadomimy Czytelników osobno.

skutku. Wobec tego przypom niał 
pan  sobie o mnie. Słyszał pan  a  moieh 
doświadczeniach, jako jasnow idza i 
chociaż nie duje im pan w iary, pomy 
ślał pan  sobie, że nic nie zaszkodzi 
spróbować dowiedzieć się czegoś odo 
mnie. W idzę jasno pański bieg m y­
śli. Jeszcze dziś z ran a  utrw ali 
łom ta  na piśmie. — M adras pogrzebał 
w szufladzie b iurka i w yciągnął z niej 
arkusz papieru, który podał pułkowni 
kowi. N a papierze w idniały w yp su 
ne dużymi literam i, czerwonym at 17 
mentem, słowa: „Dziś o godzinie trze­
ciej lub czw artej zjaw i się u  mnie puł 
kownik Rosso w spraw ie zam ordowa 
n ia  bankiera Torcello".

Rosso w zruszył sceptycznie ram io­
nam i i rzeki:

— Skąd pan  wogóle wie, że marcho 
sa Grim ani zniknęła? P ism a nie do 
niosły jeszcze o tym  wypadku.

— Ależ owszem, doniosły — odparł 
M adras spokojnie i wskazał na leżący 
11a b iurku dziennik południow y. — 
W idzi pan? Łokciowe ty tuły , tłu s ty  
druk... Niech pan zmieni swoich in 
fom iaforów , panie pułkow niku, bo nic 
nie są warci...

— Niech się pan  nie in teresu je mo 
imi inform atoram i i w ogóle radzę 
panu mieć się na baczności! Ci zlekce 
ważeni przez pana  inform atorzy donie 
śli mi, między innym i, że nie jest panu  
«bca sp raw a uprow adzenia m arehesy

— Je s t  ta  tw ierdzenie śmiałe, na  
Avet bardzo śmiałe! — M adras uderzał 
końcem ołówka w blat biurka. — P rzy  
p isu ję  je pańskiem u wzburzeniu.

— P an ie  M adras, chcę zagrać a 
panem  w otw arte karty! .Wszelkie wy 
pierunie się jest zupełnie bezcelowel 
.Władze ustaliły  ponad wszelką w ątp li 
wość, że samochód, w jak im  uprow a 
dzono marchesę, zatrzym ał się przed 
hotelem, w którym  pan  poprzedn’o 
mieszkał. Z tego fak tu  wyciągnąć 
można pewne wnioski, dużo wnio 
sków!

— .Sam fakt, że samochód zatrzy­
mał się przed hotelem „A storia", jest 
au ta  nie wysiadł...

— Aha! Sam  się pan zdradził! Bo 
skąd mógłby pan wiedzieć, że samo 
chód tylko zatrzym ał się i zaraz potem 
pojechał dalej? Twierdzę, że pan  sam 
znajdow ał się w ew nątrz samochodu... 
Było to między jedenastą a dw unastą 
w południe.

— A teraz pan się z kolei zdradził, 
że pan  nic nie wie! Bo w jak i sposób 
mogłem się o tej porze znajdować w 
samochodzie, skoro od godziny dzie­
siątej do pól do pierw szej przebyw a­
łem w sali Tow arzystw a imienia 
A ndrassy‘e,go gdzie miałem odczyt po 
pu larny  na tem aty, związane z nau­
ką psychologii. Zaświadczyć to mogą 
setki mych słuchaczy. — M adras w y­
szczerzył swe lśniące białością zęby.

d. c. n.
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WYBUCH W ZBROJOWNI 
N IEM IECKIEJ

W  rejonie Buchholz nastąpił w zbro­
jowni wojskowej z dotychczas niewy­
jaśnionej przyczyny wybuch, którego 
ofiarą padło 3-eh robotników.

S ygnatu ra Km. 676/37.

OBWiCC^ZCZENiti
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Kamor mit sąu u  Urouzkiego w JtStuzi­
nie rew iru r-go Autom Kaezmanskr, ma­
jący kancelarie w nędzmie, ul. Modrze- 
jowsku rsr. 37 rut puostavne art. 676 i 673 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości 
ze dnia 28 czerwca iS39 r. o godz. 16 w 
Sądzie Grodzitim w Czeladzi odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Cecylii Neuge- 
bauer - Ostachiewiez, części nieruchomo­
ści t. j. nadania górniczego dla wydoby­
wania węgla kamiennego pod nazwą 
«Wymyslów I», czyli północnego jego 
odcinka obejmującego 250.000 m tr. kw., 
Dołożonego w gminie Ożarowice powiatu 
Będzińskiego. Nadame górniczo »Wymy­
słów I« ma urządzoną księgę hipoteczną 
W Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgo­
wego w Sosnowcu pod Nr. 13.31 i należy: 
256.060 m tr kw. do Cecylii Neugebauer- 
Ostachiewiez, a pozostała reszta teg^ż 
nadania do: firm y «Dobieszow.icka Spół­
ka Węglowa*, Augusta Furnhjelm a i 
Michała - Jarosław a Rydzewskiego.

Nieruchomość oszacow ana'została na 
»umę zł. 15.600 ,cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 11.250.—

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 1.560 oraz zezwolenie wojewody na 
nabycie nieruchomości, jako położonej 
w pasie granicznym.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźmo 
tubo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu 
cyj, w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. P apiery  wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar 
tych części ceny giełdowej.

P rzy licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki licytacyjne* o ile dodatko­
wym publicznym obwieszczeniu nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne

P raw a osób trzecich nie będą przesz­
k o d ą  do licytacji i przesądzenia własno- 
*ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jo- 
‘ełi osoby te przed rozpoczęciem przetar­
gu ni-e z łożą  d o w o d u , i e  w n io s ły  pow ódź 
Jwo o z w o ln ie n ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  jej 
pęsei od e g z e k u c ji,  że u z y s k a ły  postano 
Ivienie właściwego sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed 
dcytacją wolno oglądać nieruchomość w 
Jfni powszednie od godziny 8-ej do 18 ej 
łtkta zaś postępowania egzekucyjnego 
♦nożna przeglądać w sądzie grodzk'm w 
Czeladzi.

Dnia 4 m aja 1939 r.
Komornik ( - )  A. KACZMARSKI.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

Ludziom ciągle jeszcze wydaje się, te 
zegarek jest rzeczą niezbędną^ że sza­
nujący się człowiek powinien mieć zega 
rek. — I, jak przeważnie, ludzie nie ma­
ją racji. Ca bowiem z tego, źe ten, czy ów 
mają zegarki uawet dobrze chodzące ze­
garki, kiedy i tak zawsze notorycznie, 
uporczywie spóźniają się na wszystkie 
spotkania. Po co zegarek naszym 
pięknym pauKm, kiedy i tak  ̂ wiedząc, 
że przedstawienie w teatrze zaczyna się 
o godzinie 29.30, kończą ubieranie się o 
godzinie 21-. Po co zegarek tym wszy- 
s kini ludziom, którzy i tak nigdy nie 
bywają punktualni, którzy i tak nigdy 
nie stosują się do wyznaczonych godrin...

Zresztą czy zegarek w ogóle jest ta- 
kim ważnym »utensyliumi w naszym ży 
ciu?

Bo np. gdyby dziś nie było ze- 
garkdw, nie byłoby również bomb zega-

SPORT

rowych. Gdyby nie było zegarków nie 
denerwowalibyśmy się, ie  nasi bliźni 
spóźniają się.

Przedstawienia w kinach i teatrach 
zaczynałyby się Ogólnikowo «wieczorem* 
gdy na sali zbierze się już odpowieduia 
liczba widzów. Nie otrzymywalibyśmy 
kartek, donoszących, że »o ile do godziny 
13 dnia następnego weksel nie zostanie 
wykupiouy^ to...« ltd.

* # #
Icek Parasol spacerował po Będzinie, 

oczekując na autobus do Działoszyc. 
Przystawał przy każdej wystawie i przy 
glądał się temu i owemu. Przy pewnej 
wystawie stwierdził, że ktoś usiłuje mu 
% kieszeni wyciągnąć zegarek. Złapał po 
dejrzaną rękę  ̂ która — jak się okazało 
— należała do Teofila Ząbka.

Sąd Grodzki skazał Ząbka na pięć 
miesięcy więzienia.

Po meczu tenisowym
Polska—Niemcy o puchar D&ViSa

Pięciodniowe spotkanie tenisowe pol­
sk o -n ie m ie c k ie  o puchar Da visa przy­
niosło, jak  wiadomo, zwycięstwo Niem­
com. Decydujący o zwycięstwie puukt 
zdobył had Baworowskku — Henkel.

Dwa punkty dla Polski zdobył Tło- 
ezyński. Tenisista ten zapisał na swym 
koncie dwa najwspanialsze może zwycię­
stwa w swej karierze sportowej. Pokona­
nie Ilenkla i zwycięstwo nad Menzłem, 
tenisistą o znanej w Europie rutynie i 
wartości, najbardziej niebezpiecznym dla 
największych sław tenisowych — jest 
wielkim wyczynem.

Dwa zwycięstwa Tłoezyńskiego to 
trium f silnej woli, wielkiego serca spor- 
towoaro, szalonej ambicji. Tłoczyński to 
przecież nasza wspaniała przeszłość teni­
sowa. Okres największych umiejętności 
zawodniczych ma za sobą. Dziś wzniósł 
się niespodziewanie na wyżyny,

Baworowski dał z siebie wszystko. Nie 
przypieczętował swego wysiłku sukcesem 
— bo w decydującym momencie odmówi­
ły mu posłuszeństwa nerwy — nie wy­
trzym ały szalonego napięcia.

Tenisiści niemieccy różnie reagowali

w gorących momentach meczu. Henkel 
zjednał sobie publiczność swą spokojną 
i pełną finezji grą — zachowywał się 
ua korcie jak  prawdziwy sportowiec, któ 
ry rozumie radość widzów z odniesione­
go zwycięstwa przez zawodnika miejsco­
wego. W ygrał mecz z Baworowskim, cie- 
sząe się ze zwycięstwa, przegrał z Tłc- 
ozyńskim ze spokojem.

Przeciwieństwem Henkla był Menzel. 
Jego sceniczne gesly przy każdej »nie- 
clusznejc decyzji sędziów^ łącznie z rzu­
caniem rakiety  na kort, jego sposób by- jj 
c5a na korcie oraz żakowski postępek w >  |  
bec Tłoezyńskiego, który po zwycięstwie i

.ctrzymal od Niemca... dwa palce, mówiły 
same za siebie. Nic też dziwnego, że Hen 
kiel oieszył się u publiczności polskiej 
życzliwością, a Menzla spotkało bardzmj 
zimne przyjęcie.

Niemcy nie zrozumieli naszego spor­
towego postępku gdy zrzekliśmy się wal­
koweru w deblu. P rasa niemiecka donio­
sła, że... komitet pucharowy nie zgodzii 
się na żądanie polskie i odrzucił wniosek 
o przyznanie Polsce walkoweru. Tak

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek, 26 maja.

636 tposń Kiedy ranne wstają zorzo 
13o G im nastyka 6.50 Muzyka 7.00 Dzie» 
nik- porą uny 7.15 Muzysa 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerw a 11.00 Audycja dia 
szkló. 11.25 Muzyka z płyt. 1 1 3  Audycja 
dla poborowych 11.57 Sygnał czasu i Lej 
nał z Krakowa 12.03 Audycja południo­
wa 13.00 Przerw a 15.00 Zagadka history c/. 
na 15.25 Poradnik sp trtow y 15.35 Muzyka 
obiadowa 16.00 Dziennik popołudniowy 
16.10 Reportaż 16.20 Rozmowa z chorymi
10.35 Recital fortepianowy 17.10 Echa 
mocy i chwały 17.26 Pieśni amerykańskie 
17.40 Felieton 17.50 Odczyt 18.05 P ły ty  
18.30 Powszechny T eatr Wyobraźni 13.00 
Rozmaitości muzyczne 19.45 Odczyt woj 
skowy 20.00 Audycja-dla wsi 20.15 Dalszy 
ciąg koncertu rozrywkowego 20.33 Audy­
cje inform acyjne 21.06 Cztery pory ro­
ku 21.40 Szkie Czesława Zgorzelskiego
21.55 M iniatury kwartetowe 22.35 Dialog 
o myśli i zjawiskach duchowych 22.55 
Przegląd prasy. 23.06 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego. Kom unikat 
meteorołogezpy 23.05 Wiadomości z Pol 
ski w języku francuskim.

KATOWICE 
P iątek 28 maja.

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy 6.30 Program  na dziś 1L25 Mu­
zyka 14.00 Pogadanka aktualna 14.10 Koi: 
cert życzeń. 14.50 Radiofonizacja kra ju
14.55 Wiadomości bieżące i giełda 17.50 Pa 
gadanka 18.60 Pożegnanie z mikrofonem 
18.20 Muzyka polska 18.25 Wiadomość.' 
sportowe 20.00 Pogadanka 22.55 Koniunł 
kat bieżący 23.05 akończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Sobota, 27 maja.

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorre
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.00 Ilziea 
nik poranny 7.15 Muzyka 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 11 źk 
P ły ty  11.30 Audycja dla poborowych H.51 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12.03 
Audycja południowa 13.66 Przerw ą 15.C6 
Kaczka-dziwaczka 15.30 Muzyka obiado­
wa 16.60 Dziennik popołudniowy 16.68 
Wiadomości gospodarcze 16.20 K ronika 
literacka 16.35 Utwory na flet 17.00 Nabo 
żeństwo majowe 18.00 -Płyty 18.30 Audy­
cja dla Polaków za granica 19.15 Kon­
cert rozrywkowy 20.00 Audycja dla wsi 
26.15 D. c. koncertu rozrywkowego 20.33 
Audycje inform acyjne 20.55 Transm isja 
z Łodzi fragmentów meczu piłkarskiego 
Polska J  Belgia 21.25 Koncert rozrywko­
wy. W przerwie ok. g. 21.50 Wescły ly. 
godnik dźwiękowy 22.55 Przegląd prasy. 
23.06 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego jKonvJ ikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku nie­
mieckim 23.15 Muzyka taneczna.

Niemcy zrewanżowali się za naszą grzoez- 
ii ość.

Ż porażki jednak nie należy robić tra ­
gedii. W ygrali zawodnicy lepsi. Zawód 
nicy polscy zrobili swojo. - A
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Szatan zatrzymał się po tych wy­
razach. Potem przymknąwszy oczy do 
połowy i śmiejąc się swoim śmiechem 
niegodziwym rzekł do Armanda, spo­
glądając na panią de Cerny, która po­
ruszała się. we śnie,

— Co mówisz o tym mój panie? 
Oto słowa męża!

— Nikczemny! — szepnął IMszi 
— nie przerywam ci, mów dalej.

Szatan przybrał wyraz złośliwości, 
jakiej nigdy jeszcze baron nie widział 
u niegi i ciągnął dalej opowiadanie 
swoje nie odpowiadając na tę zniewa­
gę Armanda.

— Ona nie była i nigdy nie będzie 
kochanką barona de Luizzi,

— Ani ta, ani inna — odparła Ju ­
lia — chyba że ja na to zezwolę, gdyż 
biedny chłopiec jest we mnie zakocha­
ny, jak głupiec.

— Ja! zakochany w tej dziewczy­
nie! — zawołał Luizzi. — Oh! niena­
widzę ją, pogardzam nią, nikczemna 
nierządnica, niegodne stworzenie!

AK tej chwili Leonia sie przebu­

dziła. wydając krzyk i rzucając się 
w głąb powozu.

— Oh! Armandzie, o kim mówisz?
— rzekła hrabina głosem obłąkanym
— kogo nazwałeś niegodnym stworze­
niem? Kogo nazwałeś nikczemną roz­
pustnicą?

— Oh! nie ciebie, biedna nieszczę­
śliwa kobieto! — zawołał Luizzi, pa­
dając przed nią na kolana — nie cie­
bie, która teraz bardziej aniżeli kiedy­
kolwiek przywiązana jesteś do mn e 
węzłami nieszczęścia, albowiem bolese 
którą wycierpiałaś i cierpienia, jakie 
przewiduję pochodzą dla nas jak W1- 
dzę z tego samego źródła.

— Przewidujesz więc teraz cierpie­
nia! — znów zaczęła pani de Cerny.
— Armandzie, zbyt późno się rozmy- 
ŚllłfcłS.

— Nie, Leonio, nie od cieb'e mogą 
pąchodzić cierpienia.

Kiedy mówił te wyrazy, usłyszał 
śmiech ostry i urywany Szatana, któ­
ry p rz y c z a ił  się na przodzio powozu, 
pożerając swoim świecącym wzrokiem 
tę piękną i szlachetną kobietę, którą 
nareszcie zdołał popchnąć do złego.

— Nie, to nie ty —- mówił dalej 
Luizzi. podnosząc głos jak gdyby
choiał odpowiedzieć na szyderstwo
Szatana — nie od ciebie pochodzić bę­
dą cierpienia moje- i jeżeli mam otrzy­
mać jaką pociechę, od ciebie tylko jej 
się spodziewam, czy rozumiesz?

\ i miech Szatana rozległ się ostrzej 
w uszach barona, a ten rozgniewany 
zuchwałym szyderstwem piekielnego
niewolnika, zawołał w uniesieniu:

-— Idź precz! Idź precz!
Szatan zniknął, szepnąwszy Ar­

mandowi do ucha:
— Panie, nie zapominaj, żo sam 

mnie wypędzasz.
Hrabina zdziwiona tym krzykiem 

Armanda, które zdawało się że się nie 
stosu ję  do nikogo, spoglądała na niego 
z niepokojem, kiedy baron powiedział:

— Przebacz mi, Leonio, niewłaści­
wość słów moich, ale w czasie kiedy 
spałaś prześladowały mnie tak smutne 
myśli, tak groźne ze pcmiosly myśl 
moją na chwilę daleko od ciebie.

—• I  ja także — odpowiedziała hra­
bina — w czasie tego strasznego snu, 
k tó ry  mną owładnął, otrzymałam 
straszne przestrogi, jeżeli jest prawdą 
że B ó g  we śnie zsyła niekiedy możność 
odgadnięcia przyszłości, który umysł 
nasz albo raczej serce nie poważyłoby 
aię przewidywać.

— I jakiż to był sen?  ̂— zapytał 
Luizzi. którego wyobraźnia zawsze u- 
derzona nadprzyrodzonym: objawami 
szukała bezustannie światło 1 o za tym 
co kieruje postępowaniem ludzkim.

— Zdawało mi się — mówiła hra­
bina tym. oichym głosem, który zdaje

sig ^jikać wspomnienia -i tym spoj­
rzeniem, które zagłębia się w prze­
szłość, ażeby nie pominąć najmniejsze­
go szczegółu — zdawało mi się, żt? 
znajdowałam się w lichej izdebce o- 
m y,  w nędznej wiosezynie. Jakkol­
wiek była ona lichą, dano mi ją, po­
nieważ jak mówiono, jakaś znakomita 
osoba niegdyś w niej przebywała. Po­
czekaj, tą wielką osobą był papież.

—- Pokój, w którym zamieszkiwał 
papież? — rzekł Luizzi — te rzec2 
dziwna!

— Nie — odpowiedziała pani de 
Cerny —- ten pokój istnieje rzeczy­
wiście w Bois-Mande; a ponieważ kil­
ka razy od wczoraj myślałam o tv.n 
żeby się tam schronić w tej wsi u ciot­
ki mojej pani Paradese, nic d ziw n eg c  
że ta okoliczność, o której częst * sły­
szałam odtworzyła się we śnie. Byłam 
w tej lichej izdebce chora wśród nocy 
chłodnej, która zimnem przejmowała 
ciało moje i duszę...

_  Tak — powiedział baron za 
smutkiem — to zimno ciążyło nawet 
we śnie twoim i mieszało się nawet a 
marzeniami twoimi; cierpienie rzeczy­
wisto było przyczyną cierpienia wy­
obraźni.

— Być może — rzekła hrabina — 
ale jest rzecz, która wcale nie odnosi 
się do cierpień moich, a która ukazała 
mi się w tej izdebce i łączy się tak 
szczególnie z wyrazami jakie usłysza­
łam we śnie moim... a które wyma­
wiałeś rzeczywiście przy mnie — do­
dała hrabina, przysuwając się do Ar­
manda.

d. c. n.
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Mecz treningowy
JuJt.rnn.ZENiA(jJI Poi^SKl

,W ub. środę w Lodzi odbył się mecz 
treningow y rep rezen tac ji Polski przed 
meczem z Belgią. P a rtn e rem  ćwiczebnym 
reprezen tac ji! był Ł. K. &.

Zawody odbyw ały się podczas deszczu 
R eprezen tacja  g ra ła  w składzie: K rzyk, 
(M rugała), Szczepaniak, Gemza< M ikun- 
da, Nyc, Piec, P ią tek  Cebula (W ostal), 
iWilimowski, W odarz. ŁK S g ra ł bez Ga 
teckiego, z S um arą na lewej pomocy i 
\Vostalein jako  kierow nikiem  ataku . Po 
pauzie .Wostal i Cebula zam ienili swoje 
pozycje. L ekkiej kon tuzji doznał Peg za 
Z ŁK S i po pauzie zastąp ił go Tadeusie 
,wicz.

Zawody nosiły  ch a rak te r w ybitnie tre  
Ringowy g rano  ostrożnie, nie w ysila jąc  
się zbytnio w obawie przed możliwością 
kontuzji.

Grano dwa razy  po SO m inu t i chociaż, 
po . pauzie padło  znacznie więcej bram ek, 
gra w pierw szej części była lepsza, kiedy 
a tak iem  kierow ał Cebula. Po pauzie 
W ostal zawiódł w dwóch pozycjach pod­
bram kow ych. Do w yniku  zawodów oczy­
w iście nie m o żn a . przyw iązyw ać żadnego 
uraczenia. B rzm iał 011 8:2 dla R eprezen­
tacji, p rzy  czym siedem brom ek zdobył 
,Wil imowski i jedną P ią tek . Bram ki dla 
Ł K S zdobyli W ostal i po pauzie Cebula.

Sem obóis tw o  boksera
ŁÓDZKIEGO W WARSZAWIE

W jednym z hoteli w Warszawie pozba 
<vił się życia przez powieszenie znany polski 
bokser-amator Walenty P etrzak, zawodnik 
łódzkiego klubu IKP.

Przyczyna tragicznego zamachu Pietrza­
ka nie jest znana.

Pietrzak znany był i publiczności zagłę 
biowskiej, gdyż występował k Ikakrotnie 1111 

ringu w Sosnowcu.

niedziela piłkarska
NA STADIONIE SOSNOWIECKIEJ UNII

W nadchodzącą niedzielę na stadionie 
Unii w Sosnowcu od samego rana odbywać 
się będą mecze piłkarskie:

O godz. 8 rano grają rezerwy A kl. Ha 
koaeh — Unia, o godz. 10-ej juniorzy Ha 
koach — Unia, o godz. 11.80 A kl. Hakojch 
— Unia, o godz. 15-tej kl. B. Makabi — 
Unia. O godz. 17-ej odbędzie się spotka 
nie o m ’strzostwo ligi okręgowej Skra — 
Unia.

K I u o
D Z I§ ! Komedia tysiąca nieporozumień 

w filmie p. t.

Lekcja małżeństwa
(2 godz:ny wesołej zabawy) 

w r. gł. najpiękniejsza aktorka ame.r. 
MADELEINE CAROLL z współudziałem
FRED  MAC MURRAY'A i inn.

Początek 1 seansu o godz. 17.30 w nie 
dzielę i święta 15.30. _____

hm  P. W. strzeiezfM
W  OLKUSZU 

W Olkuszu odbył się 1 0 -ciodiiiowy 
kurs przysposobienia wojskowego O b la ­
ny K obiety dla strzelczyó pow. olkuskie

i V ; >■ i’g'C ■ - '
Oprócz k u rsu  PCK , przeprow adzono 

zajęcia w ychow ania obyw atelskiego, fi­
zycznego, zagadnien ia  organizacyjnego, 
zajęć św ietlicowych i tp.

Rozpoczęcie k u rsu  poprzedziło nabo­
żeństwo w kościele i złożenie w iązanki 
kw iatów  pod pom nikiem  M arszałka P ił­
sudskiego. Zarów no na rozpoczęciu^ Jak 
i zakończeniu kursu  by ł obecny m. i'-, 
s ta ro s ta  olkuski, m gr. Mędnla.

Przem ów ienia na tem at obowiązków 
K obiety - P olk i w czasie pokoju i woj­
ny w ygłosili: pp. s ta ro sta  m gr. Mędam, 
dr. Ł apiński, kom endantka podokięgu, 
P łońska, prezeska PCK . Z. O krajn iow a i 
jedna z uczestniczek kursu.

K om endantką k u rsu  była p. H elena 
M oorówna z Olkusza. Na ku rsie  wyk la 
dały . pp. Z. Giewoniówna z Zakopanego, 
O. K urzejow a, in s tr  PCK. L. Juszczyk, 
A G olnerow a> ki. Be.igerov.'a i Z. Kubiez 
kuwna.

K ierow niczką k u rsu  była p. H alina  
Swolkteniow a,, kierow niczka pow iat, wy­
działu pracy  kobiet ZS.

KINO „ZAgŁĘSIS”
DZIvU R 7.IS

§ Wzruszający film w spółczesny  osnuty na tle 
aktualnymi Film, który rozstrzyga wiecznie 

^  aktualny problem zdrady małżeńskiej

I „Podejrzenie”
I H - W  r o M  g t & w n o j j

i  Gail Patrick, Warren William
Pocz. o godz. 17 30, w niedzielę 15 30. ^

LK. S. odwoła się
OD DECYZJI W. G. i D ZAGŁĘBIE.

Jak pisaliśmy, W. G. i D. okręgu Zagłę 
tia  odebrał A. K-owi z Niwki 6 pkt. z 
rundy jesiennej, gdyż klub ten w okresie 
rozgrywania zawodów zalegał z zapłatą 
składek.

Kierownictwo A.K.S. informuje nas, że 
po otrzymaniu oficjalnej decyzji WG i D. 
złoży protest i przedstawi dowody iż w okre 
sie unieważnionych obecn e meczów nie 
zalegał z opłatą składek.

Musiało więc tu zajść jakieś nieporozu 
mienie, które AKS. będzie się slarał wy 
jaśn ć.

Wynik konkursu dla m łodzieży p. t.
„Jak oświetlać nasze mieszkania11.

Podajemy do wiadomości uczestnikom konkursu ,,JAK OŚWIETLAĆ NASZE MIE­
SZKANIA", że po rozpatrzeniu nadesłanych odpowiedzi przyznane zostały nagrody 
za najlepsze rozwiązanie konkursu następującym osobom: I nagroda: Alina Nowa
kówna, Sosnowiec. II nagrody: Andrzej Szmielew, Wiesław Piekarski i Al eja 
Świątkowska. III nagrody: Edward Abramski, Maria Buczek, Włodzimierz
Czarnecki, Wiesław Grzebieluch, Irena Honigsfeld, Krystyna Kościelna, Natalia 
Kwiatkowska, Regina Pucek, Bogusław Pałka, Kazimierz Skupień. IV nagrody: 
Anna C:esióska, Halina Gębska, Zlata Grauer, Katolik Jerzy, Krystyna Kulawik. 
Helena Kałużanka, Maria Kubańska, Jan Marzec, Zdzisław Piekarski, Basia Colecka, 
Zofia Słabłakówna, Kazimiera Walkusównu, Barbara Wodniakówna, Janina Zem- 
brzycka, Jerzy Zabielski, Ligia Żytkowska
Niezależnie od powyższych otrzymali nagrody pocieszenia: Bogdan Cipiński, Ed­
ward Czarnecki. Stanisław Dyja, Zenona Francikówna, Teresa Gołębiowska, Irena 
Gilówna, Czesław Kadlubiec, Stanisław Krzywańsld, Ryszard Kociński, Danuta Kę­
sik. Antoni Legut, Henryk Piega, Janusz Olesiński, Janusz Solecki. Zdzisława W ar 
muzińska. , aj
Rozdanie przyznanych nagród odbędzie się w sobotę dnia 3 czerwca br. o godzin!
17 w Salonie pokazowym Elektrowni Okręgowej w Sosnowcu, ul. Dęblińska 1. 
Prosimy o przybycie nagrodzonych osób w powyższym terminie.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w  Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  S .A .

KINO „PATRIA11
Najgenialniejszy aktor Ameryki,bohater fibnów:

,Jesieni Zbiegiem'1, Pasteur'' i .Ziemia lllcgofjawiona"

6* A  W E  Ml MIŁJIMI znów w arcydziele filmowym p i :

Kobieta Którą Kocham
potężny, wzruszający do łez dramat.

S y g n a tu ra  Km. 415/37 r.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie rew iru  i-go A ntoni Raezm ański, m a­
jący  kancelarię  w Będzinie, ul. Modrże- 
jow ska Nr. 37 a a  podstaw ie a rt. 676 i t>Vił 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości 
że dnia 27 czerwca 1939 r. o godz. JU w 
Sądzie Grodzkim w Będzinie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze­
ta rg u  należącej do dłużnika Leopolda i 
M arianny  małż. Żemła nieruchom ości 
m iejsk iej położonej w Będzinie, przy uL- 
ey Gzichowskiej Nr. 70, sk ładającej się 
z placu 420.2 m tr. kw. i ' zabudow ań: D 
domu m urow anego parterow ego o 7-miu 
ubikacjach m ieszkalnych w tym  1 sklep 
i facjatką o 2 ub ikacjach, 2) domu m uro­
wanego z cegły dw upiętrow ego o 8 ub i­
kacjach w tym  2 ubikacje sklepowe, -i) 
komórek, 4) ustępu  i 5) chlewu.

K ieimehomośe oszacowana została u a 
sumę zł. 10.000 cena zaś w yw ołania wy­
nosi zt. 7.500.—

P rzystępu jący  do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości 
zł. 1000 oraz zezwolenie Wojewody na 
nabycie nieruchomości jako położonej 
w pasie granicznym.

R ękojm ię należy złożyć w gotowiźnic 
albo w takich pap ierach  w artościow ych 
bądź książeczkach wkładkowych insty tu  
cy.i, w ktorvch wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletnich. P ap ie ry  wartościowe 
p rzy ję te  będą w w artości trzech ezw ar 
tych części ceny giełdowej

P rzy  licytacji będą zachowane ustaw o 
wre w arunki licy tacy jne, o ile dodatko­
wym publicznym  obwieszczeniu nie będą 
podane do wiadomości w arunki odmienne 

P rgw a osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licy tac ji i przesądzenia w łasno­
ści na rzecz n a ty w cy  bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem p rz e ta r­
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchom ości lub  jej 
części od egzekucji, że uzyskały  posUno 
wieuie w łaściwego sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  dwuch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do lSfcJ 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeg lądać w sądzie grodzk m w 
w Będzinie.

D nia 12 m aja  1889 r.
K om ornik (—) A. RACZMAŃRKl.

DROBNE O&ŁOSZEHIA
P O S A D Y  I P R A C E

E E B & k i r y k
z dobrą znajom ością konserw acji — ob­
sługi turbogeneratorów , m ontażu, repe­
rac ji i obsługi in sta lac ji silników  i tran s­
form atorów  wysokiego napięcia, na sta ­
nowisko m istrza - kierow nika w arsztatu  
elektrotechnicznego dużych zakładów 
przem ysłow ych potrzebny od zaraz. Ofer­
ty  z życiorysem  odpisam i świadectw 
szkolnych i dotychczasowej p racy  pod 
‘W X  33S»: Tow arzystw o R eklam y Mię­
dzynarodowej, Katowice, Rynek 11. Re­
flek tu je  się na siłę samodzielną.

ZGUBIONE DOKUM ENT Y

JOSEK WOLF MAJEROWICZ zgubił 
książkę wojskową, w ydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.

R O Ż N E

golowe z marmuru, granitu oraz rożny ih  
kamieni poleca Zakład Kamieniarski Ja­
na Zagórskiego w Sosnowcu, A leja M. 
Mireckiego 8.
ABSOLWENT gim nazjum  udzieli pol­
skiego i francuskiego w zakresie pow­
szedniej, niższych g im nazjalnych. Zgło­
szenia do adm in istrac ji pod »AbsoIweiu«
TRW AŁA, gw arantow ana 3 zł. Specjal­
ność: farbow anie włosów. Dańdówko,
Zakład fryz je rsk i M orak, . ____
ZAPOW IEDZ. P odaje  się do ogólnej 
wiadomości, że 1. fry z je r Józef U rbański 
s tanu  wolnego, zam ieszkały w Sosnowcu, 
ulica o M aja 80. syn m urarza  J a n a  U iban 
skiegó i żony jego M arianny  z d jrau  
D orabiała oboje zam ieszkałych w K ut­
nie 2. sądow nie rozw iedziona S abina 
Mordzewska z domu Szym ańska, zannesz 
kala  w K atow icach I. ulica K ordeckie­
go 3, córka sto larza S tan isław a Szym ań­
skiego zam ieszkałego w P ią tku , pow iał 
Łęczyca i żony jego M arianny z _ domu 
Łyezkowska zm arłej ostatn io  zam ieszka­
łej w P ią tk u , chcą zawrzeć związek m ał­
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastą ­
pić winno w K atow icach i .E x p res ie  Za­
głębia*. E w entualne przeszkody co do za 
w areia  tego m ałżeństw a należy natych ­
m iast podać do wiadomości niżej podpi­
sanem u urzędnikow i stanu  cywilnego. — 
K atow ice, dnia 10 m aja  1939 r. U rzędnik 
stanu  cywilnego w zastępstw ie (podpił 
nieczytelny).
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